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Traktat handlowy 
polsko-czeski.

WARSZAWA, 7.4 (Pat). — De- 
legat Rządu polskiego do pertraktacji 
:> traktaty handlowy z Czechosłowacją 
p. Węcławowicz wyjechał w dniu 6 
h. m. do Pragi dla kontynuowania 
przerwanch na okres świąteczny ne- 
gocjacyj. Sfinalizowanie traktatu pol- 
i <o-czechosłowackiego spodziewane 
est w najbliższym ezasie.

Delegacja czechosłowackich 
Kas Morycu w Warszaw ę.

WARSZAWA, 7.4 (P.t). — Do 
Warszawy przybyła z Czechosłowa
cji dsiegzcj* Kas chorych celem na- 
wiązanla stosunków z polskimi dzia- 
zacssmi • takie dla dokładnego zba
dania polskich Kas chorych. Przy- 
tazd ten łączy •'« 6 mającem nastą- 
He pneksstałcenfaD dzielnicowych 

eborych w Pradze ezeskiej na 
centralną z figami dzielnicowe

mu. W dniu wczorajszym fcuście 
B>ęocy byk obecni na przedstawieniu 
wKóty" Żeromskiego na zaproszenie 
towarzystwa młodych słowian.

Ruch budowlany 
w Warszawie.

WARSZAWA, 7.4 (A.W.) _ w 
Połowie b. m. rozpoczną się roboty 
■nurarskie koło 1 kolonji mieszkanio
wej na Burakowie, gdzie mają być 
ozpoczęte prace przy budowie 14 
•omów o 56 kilkupokojowych miesz
kaniach.

Litewska policja znęca się 
nad tuditni.

WILNO, 7-4 (AW). Z pograni- 
za litewskiego donoszą o walce, ja

ka rozegrała się między ludnością w 
'niasteczku Seraje w powiecie Wił- 
komierskim. Aresztowany tam zo
stał niejaki Podbiński, za zakłócenie 
spokoju publicznego. Policja po 
sprowadzeniu go na posteiunek za
częła go katować, co wywołało obu
rzenie ludności miasteczka, która o- 
toczyła tłumnie gmach posterunku. 
Policja dała salwę, rozpraszając i ra
niąc. zebranych. Jakiś nieznany spraw- 
ca w zamieszaniu podłożył ogień 1 
b.U, uek Pollqi spłonął, przyczem 
nnhri.°i fycle dwuch funkcjonariuszy 
pollcfl z e .Uki.ido-

Da pomoc oddział sza-

Zmniejszanie się bezrobocia 
w kraju.

WARSZAWA, 7.4 (A. W.). —
'■V ostatnich 2 tygodniach marca licz- 
'a bezrobotnych w Polsce zmalała o 

do 7 tysięcy osób, głównie w wię
kszych ośrodkach przemysłu jak 
‘•bdź i G. Śląsk. Z rozpoczynającym 
S|ę sezonem wiosennym w niektórych 
^ałęziach przemysłu nastąpiła znaczna 
p°prawa,

lecz w dobrym stanie
o sile 6—15 K, M, dla toru szerokości 600 mm.

Oferty z podaniami f rmy, która zbudowała parowóz, ciśnienia 
pary, średnicy cylindrów, skoku tłoków, materjalu z jakiego 
zrobione jest palenisko (żelazo, czy miedź), średnicy kór, roz
stawienia kół, wymiaru pomiędzy środkami zderzaków, mocy 
w K. M., wagi, ceny parowozu (w złotych obiegowych) oraz 
dokładnego adresu, gdzie i kiedy można obejrzeć parowóz, skła
dać pod literę „G. G." do Administracji ,lskry"w Sosnowcu.
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Nie w Zakopanem — lecz w stolicy leży 
punkt ciężkości sytuacji rządowej.

„Pakt“ zakopiański i bujna wyobraźnia.
WARSZAWA. 7.4. (Tel. wł,) W sze- 

regn pism pojawiły się alarmujące 1 błę
dne Informacje, dotyczące zawarcia rze
komego ,paktu" zakopiańskiego, tajemni
czych konferencji i t. d.

Należy stwierdzić, że ustalił się dość 
dawno zwyczaj, iż święta Bożego Naro
dzenia i Wielkiejnocy ściągają do Zako
panego wielu wybitnych polityków, mi
nistrów, posłów i senatorów.

Tak było i obecnie. Do Zakopane
go zjechało na święta grono polityków, 
ale między nimt nie było mowy o źad- 
nem porozumieniu I do żadnego porozu
mienia nie doszło.

Niewątpliwie w zetknięciu się z so
bą — politycy ci prócz podziwiania prze
pięknej przyrody tatrzańskiej prowadzili 
rozmowy o zagadnieniach gospodarczych 
i politycznych państwa.

Demonstracje w zarodku zlikwidowano a agitatorów aresztowano.

LUBLIN, 7-4 (Tel. wł.) — Ko- 
muniśc i usiłowali dzisiaj znowu po- 
pchnąć masy do nowych demonstracyj. 
Postawa policji oraz takt władz admi- 
nistracyjnych zapobiegły jednak eks 
cesom które w zarodku zlikwidowa
no. Dzisiejsze wypadki przedstawiają 
się następująco:

O g. 9 rano zaczęły zbierać się 
grupy demonstrantów przed Urzędem po- 
Srednlctw a pracy przy ulicy Kołłątaja 5. 
podjudzany przez agitatorów udał się 
tłum w liczbie około 600 osób pod ma

Sprężyny zajścia.
Prowadzone dochodzenie w spra

wie wczorajszego zą,ścia w Lublinie 
ujawniło, że zaburzenia były zgóry 
przygotowane i uplanowane przez ko
munistów, Świadczy o tem fakt, że już

Rozmowy te jednak uie były żad 
nemi poufnemi konferencjami, jak to 
niektóre pisma usiłują przedstawić.

Punkt ciężkości leży nie w Zako
panem, a w stolicy i tu rozegra się fi
nał obecnej i niewyraźnej sytuacji rzą
dowej

Zwołane na piątek posiedzenie Ra 
dy ministrów będzie niewątpliwie roz
strzygającym momentem w suchotni- 
czym życiu Rządu.

Przyszły tydzień będzie obfitował 
zapewne w wiele niespodzianek.

Premjer Skrzyński wyjeżdża do 
Pragi czeskiej 12 b.m. Zabawi tam dwa 
dni i niewiadomo czy uda się stamtąd 
do Wiednia czy też wróci do War
szawy.

Prawdopodobne jest raczej to dru 
gie przypuszczenie.

gistrat. Policja tłum rozpędziła. Eksce
sów i starcia z policją nfe było, skończy
ło się tylko na okrzykach antypaństwo
wych i kilku aresztowaniach.

Tłum zebrał się ponownie na Sta
rym Rynku został jednak przez policji 
rozproszony.

O godz 1 w południe w mieście 
zapanował spokój Ulicami przeć ągają 
gęste patrole policji i wojska. Zdener
wowanie, panujące w mieście od wczo
raj poczyna powoli mijać.

w przeddzień wypadków informowano 
pewnych urzędników magistratu, aby 
nie przychodzili następnego dnia do 
biura, gdyż będzie atak bezrobotnych 
na magistrat.

Poseł tiniaudzki 
u premiera Skrzyńskiego.

WARSZAWA, 7 4 (Pat) — Pre
zes Rady ministrów i minister spraw 
zagranicznych Skrzyński przyjął dziś 
w godzinach popołudniowych nowo 
mianowanego posła finlandzkiego 
Prokope i odbył z nim dłuższą kon
ferencję.

Dolar w Warszawie.
WARiZA.VA. 7 4. (l’el. wł.) Sytu

acja walutowa staje się coraz poważniej
sza. Bank Polski płacił dzisiai 7 90, po- 
krył jednak tylko zapotrzebowania w su
mie 100 tysięcy dolarów. W obrotach 
prywatnych płacano za dolara 8 80 do

Na Wilji ruszyły lody.
WILNO, 7-4 (AW.) Dziś ruszył, 

lody na górnej Wilji, powodując szyb
kie podnoszenie się stanu rzeki. Szynki 
prąd grozi zerwaniem mostów na naj
ważniejszych arterjach komunikacyj
nych, zwłaszcza w miejscowościach Nie 
menczynie i Michabskach.

Gwałtowny spadek czerwonca.
MOSKWA, 7 4 (Tel. wł f — vV 

ostatnich dniach na giełdach w Mo
skwie i Petersburgu spadek czerwoń- 
ca osiągnął 20 proc. Naczelne władze 
sowieckie są w popłochu. „Narkom
an" postanowił wycofać z obrotu 
znaków pjeniężnych na 75 miljonów 
rubli by powstrzymać spadek czer- 
wońca. Równocześnie ze spadkiem 
czerwońca podniosła się drożyzna o 
30 proc.

Odkrycie znacznych żył złota 
w Panamie.

LONDYN, 7-4 (P.t,), Znaczna 
zainteresowanie wzbudziła tu wiado
mość o odkryciu żył złota w Panamiej. 
Dziś wieczorem zabrał głos w te- 
sprawie jeeen z wybitnych przemy
słowców naftowych Venezueli p. Dan- 
can Elljot Alv5s. Przemysłowiec ten 
uzyskał od rządu Panamy specjalną 
koncesję na eksploatację terenów naf
towych w północnej Panamie, oraz 
taką samą koncesją w południowej Pa. 
namie na pograniczu Kolumbji.
. koacesje obejmą razem oko
ło 4'100 mil kwadratowych powierzchni 
Eksploatacja tych przestrzeni jest obe
cnie w rękach syndykatu anglo amery
kańskiego, do którego między innymi 
wchodzi Sir Alfred Monde.

Wiercenia prowadzone na tych prze
strzeniach zostaiy uwieńczone odkryciem 
na wybrzeżu atlantyckiem żył złota. Dal
sze poszukiwania pozwalają przypusz

czać, źe żyły złota znajdują się na ob
szarze 309 mil kwadratowych i że ich 
szerokość wynosi od 4 —- 8 stóp, prze
ciętna zaś długość 2 tysiące stó,).

W związku z tem donio3łetn od
kryciem postanowiono zorganizować 
towarzystwo dla eksploatacji nowycf 
kopalń złota. Przyszłe ljw .rzystwc 
przystąpi do współudziału w wydo 
bywaniu i oczyszczaniu złota z po 
szczególnemi kopalniami, udzielają 
im na ten cel kredytów.
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PRZEGLĄD PRASY
Kto winien?

Sztuęzny konglomerat tek ministerial
nych w obecnym gabinecie poczyna się 
kruszyć i rozluźniać. Dopomagaią w 
przyspie§0niu procesu całkowitego roz- 
DadnięcIjT czynniki stojące z boku: tro
chę marsz. Piłsudsk-, trochę komuniści, a 
najwięcej ci, którzy powinni współpraco
wać nkd utrzymaniem gabinetu, którzy 
stanowią jego część składową — socja
liści.

W takich warunkach dni żywota 
Rządu koalicyjnego sa policzone. A je
żeli jeszcze się trzyma, to tylko diateeo, 
że socjaliści memaią w tei chwili szczę
śliwego pretekstu do wywołania przesi
lenia. który uczynuby z nich blaskiem 
aureoii otoczonych, obrońców ludu uci
śnionego. Stronnictwa narodowe znowu, 
niestety, zoatac sobie sprawę z niemoż
liwej wsróipracy z socjalistami, prowa
dzą taktykę umiarkowaną, delikatną," w 
rękawiczkach, co w rezultacie korzyści 
nie przyniesie

O tego rodzą u taktyce świadczą 
słowa .Warszawskiej Porannej", która 
piszę w ten sposób, omawia ąc negatyw 
ny program socjal.stów i ich niemożliwe 
do wykonania żądania:

So to istrtnie oznaki, jak powie
dział pos. Daszyński, „okresu bar
dzo krytycznego-, w który wstepuie- 
my. Ooawamy się, że na skutek 
rozpoczętych prowokacyj rozgorzeje 
walka polityczna, która może przysło
nić sprawy na;waźnieisze — gospo
darcze i skarbowe, jeżeli to się sta
nie — wbrew chęci i stanowczym żą
daniom opinji puollcznej — wina nie 
będzie leżała po stronie tych którzy 
do koalicji weszli dla ratowania go
spodarstwa krajowego i skarbowego. 
Znalazłszy się w położeniu przymu- 
sowem, trzeba będzie się d>ń zasto
sować. Nie wolno będzie o jednem 
tylko zapominać, o czerń nam niechcą
cy przypomina często ostatnimi czasy 
socjalistyczny „Robotnik-, a ostatnio 
i pokrewny ducnem premjerowi Skrzyń
skiemu „Nowy Kurjer Polski" w ar
tykule świątecznym, który wzywa du
cha Piłsudskiego na pomoc: niemasz 
dobrych finansów państwa i rozwoju , 
produkcji bez dobrej polityki wew
nętrznej.

Problemy polityczne wysunięto na 
czoło. Trudno. Musimy się z tem 
pogodzić i musimy je rozwiązać. Ale 
pod kątem widzenia gospodarczym 
i skarbowym. O tem my będziemy 
przypominali.

Delikatnie, bardzo delikatnie! 
Cóż przyjdzie z tego społeczeństwu, 
źe „wina będzie leżała po stronie- — 
socjalistów, a „my będziemy przypo
minali- o sprawach gospodarczych.

Tymczasem odpowiedzialność za 
przesilenie zwala na narodowców 
„Kurjer Poranny" który tak to argu
mentuje:

Cała ta ofensywa zbyt grubo i 
ordynarnie zdradza cel główny: nie 
dopuszczenie do powrotu marszał
ka Piłsudskiego do armji. Jako śro
dek prowadzący do tego celu, sto
sowane są ataki coraz gwałtowniej
sze na generała Żeligowskiego, ja
ko ministra spraw wojskowych. Je
den z członków „sejmowej rady 
nadzorczej rządu koalicyjnego-, o- 
wej partyjnej „grubej piątki", która 
właściwie Rządzi ponad radą mini
strów, prezes Chadecji p. Cbacń 
ski oświadczył nawet w wynurzę 
macn świątecznych dla swojego or 
ganu, ze pierwszem zadaniem koa
licji będzie usunięcie gen. Żeligow
skiego z Riądu. P. Chaciński nie 
wahał się nazwać przytem gen 
Żeligowskiego „oficerem do szcze
gólnych porucztń- czynników po- 
zasejmowych. Kiedy w r. 1923 mi
nister spraw wojskowych 'w Pol
sce był uważany za „oficera do 
szczególnych poruczeń" związku 
pp. Gorczyńskiego i Pękosiawskie- 
go —wówczas p. Ctiacmski uważał, 
ze to jest w zupełnym porządku.

Wszystko to razem świadczy 
źe koalicyjna prawica zdecydowa
na jest na rozwalenie Rządu. Jak 
wynika z ogłoszonych publicznie 
oświadczeń posła Daszyńskiego 
stronnictwo PPS, zącr-na «ie % 

tem orjentować i traci już reśztki 
dotychczasowej cierpliwości. Ty
godnie poświąteczne zapowiadają 
się zatem bardzo... zajmująco. Od
powiedzialność za nieuniknione 
przesilenie stronnictwa prawicowe 
z zupełną zuchwałością biorą już 
na swój rachunek.

Oczywiście, że wywody „Kuriera 
Porannego- są zbyt mocno naciągnięte 
i przejrzyste aby mogły przekonać spo
łeczeństwo. Niemniej ednak sytuacja 
jest zbyt poważna, aby można było za
bawiać się w dyskusję akademicką na 
temat: kto jest win en? Rzeczą posłów 
i senatorów narodowców jest zajęcie 
s inego i męskiego stanowiska wobec 
demagogji socjalistów i n e pozwolić sę 
szantażować przy lada sposobności. 
W.ększość społeczeństwa poprze ener
gicznie takie stanowisko, ale musi mieć 
świadomość, że odpowedaie czynniki 
są zdolne do podjęcia akcji mocnej i 
zdecydowanej. (

Wódz i naród.
Pod tak'm tytułem zamieścił cieka

wy artykuł „Kurjer Poznański", nawią 
zu ąc do obecnie panujące) psychologii 
w społeczeństwie, że wyjściem z tru
dnej sytuacji kraju może być jedynie 
dyktatura. Pisze więc w ten sposób:

Zamach na Mussoliniego.
1 ięćdziesięcioletnia histeryczna kobieta strzela do dyktatora Wioch

WARSZAWA, 7 4 (Tel. wł.) — 
Dziś w Rzymie o godz. 11 rąno na 
premjera Mussohniego dokonano za
machu rewolwerowego. Gdy na pla
cu Kapitolu po wyjściu z posiedze
nia premjer wśród tłumów, które 
wznosiły okrzyki na jego cześć dą 
żył do swego samochodu, jakaś star
sza kobieta strzeliła do ptemjera z 
rewolweru z bardzo bliskiej odległo

Wrażeń e w kraju i w mieście.

Wiadomość o zamachu na Mus- 
soliDiego rozeszła się po mieście z 
wielką szybkością, wywoluiąc we 
wszystkich sterach jak najgłębsze o- 
burzenie, które przybrało szczególnie 
wielkie rozmiary w dzielnicach śród 
mieście.

Grupa młodych ludzi udała się 
przed budynek radykalnego dzienni
ka „11 Mondo", gdzie urządziła wro

Sprawczyni zamachu.

Sprawczyni zamachu na Mussoli I w Daltey koło Dublina. Brat jej lord 
niego Albina G bson jest trzeć ą córką | Assburne zamieszkuje we Francji. Gib- 
zmarlego barona Assburne lorda kan- J son odznaczała się zawsze ekscentrycz- 
clerza Ir andji. Urodziła się w r. 1876 < nością<

Opinją chirurga.

Chirurg Bastianelli po zbadaniu ra i lot kość nosową. Rana nie przedstawia 
ny postrzałowej Mussolin ego orzekł. ! żadnego niebezpieczeństwa, 
że kula rewolwerowa przebiła na wy- »

Uroczystości berlińskie na cześć Hindtnburga

BERLIN, 7.4 (Pat) Uroczystości 
związane z obchodem 60-letniej dzia
łalności wojskowej prezydenta Hin- 
denburga rozpoczęły się dziś o godz 
9 30 przedpołudniem koncertem zje
dnoczonych orkiestr wojskowych. O 
godz. 11 tej odbyła się defilada woj 
skowa, o godz 12 przyjęcie w pała
cu Hmdenburga przy Wilhelmstrasje 
W przyjęciu wzięli udział przedsta
wiciele dawnej generallcj*, między 
inn były adiutaDt Wilhelma II gen. 
v Pless. Minister ieicbswerry Ges- 
sler złożył życzenia imieniem reich- 
swehry. Hiadenburg, przybrany w 
mundur marszałka, udekorowany 78 
orderami w odpowiedzi wygłosił prze 
mówienie, w którein stwierdził z za
dowoleniem, że reichswehra uważa

Traktat iraucusko-rumuński nie będzie zawarty.
BUKAkE/>£ 1, / 4 (Pot) — „Ad- i czecbosioIrancuskiego ipolsko- 

verui“ donosi z Paryżu, ze projekt francuskiego, upadł ostatecznie, gdyż 
zawarcia traktatu irancusko-rurnuń I Briand sprzeciwił się temu projektowi, 
skiego, analogicznego do traktatów |

A zatem? Gdzie leży ratunek? We 
współpracy wodza z narodem.

Wódz musi dorastać do zadania, 
a naród do wodza. Wódz musi mieć 
silną wolę, energię, wyobraźnię poli 
tyczną cel jasno wytknięty i rozum 
rozległy, — naród musi wodza rozu
mieć, ufać mu, iść za nim do wytknię 
tego celu i być zdolnym do codzien 
nych, ciągłych i skoordynowanych 
wysiłków, mieć silną wolę i poczucie 
karności. Gdy oba czynniki, wódz i 
naród, odpowiadają tym warunkom, 
wówczas, lecz tylko wówczas pań
stwo staje się potężne i szczęśliwe.

Czy to możliwe? Owszem. Przy
kład dają Wło-by faszystowskie. 
Gdyby Mussolini był tylko brutal
nym dyktatorem i tyranem, gdyby 
nie opierał się na ufającej mu sil
nej organizacji faszystowskiej, gdy
by każdy jego czyn nie znajdował 
oddźwięku w narodzie, — wówczas 
zapewne Mussohniego nie byłoby 
już w Palazzo Chigi, jak również 
jego wielkiego narodowego dzieła.

A zatem nie w dyktaturze je
dnego człowieka szukać należy zba 
wienia. Sam dyktator nie wystarcza. 
Przedewszystkiem musi społeczeń
stwo poczuć w sobie silną wolę 
wyjścia z opresji, zdolność do trwa
łych, a nie dorywczych wysiłków, 
zrozumieć cel, do którego dążyć 

ści — Mussolini został bardzó lekko 
raniony. Nie straciwszy ani na chwilę 
zimnej krwi premjer wydał natych
miast odpowiednie zarządzenia w ce
lu zapobieżenia ewentualnym zajściom 
jakie zamach mógłby wywołać. Ko
bietę, którą z trudnością zdołano u- 
cbronić przed wzburzonym tłumem 
aresztowano i odstawiono do więzie
nia dla kobiet.

gą manifestację. Wydano surowe za
rządzenia w celu zapobieżenia wszei 
kim ekscesom.

Wiadomość o zamachu wywoła
ła olbrzymie wraźetiie w całym kra
ju. Wszędzie odbywają się manife
stacje, mające na celu wyrażenie sym 
patji dla osoby Mussol niego, oraz 
potępienie zbrodniczego czynu.

się za spadkobierczynię wielkiej tra
dycji dawnej armji.

Nie weźmie się chyba za złe sta
remu żołnierzowi powiedział dalej Hrn- 
denburg, że otoczony trofeami z okre
su chwały wspomina z bólem i dumą 
dawną armję- Była ona armją ludową, 
która nie tylko spełniła swój obowiązek 
broniąc ojczyzny, ale zarazem była 
szkołą obowiązku i patrjotyzmu.

Cośmy w niej utracili, to możemy 
dziś dopiero ocenić, gdy jej niema. 
Nowa armja Rzeszy musiała zostać zor
ganizowaną na innych podstawach. Nie
wielka jest jej siła. Zamiast obowiązku 
powszechnej służby wojskowej wpro
wadzono system dobrowolnych zobo 
wiązań. 

winno, okazać w dążeniach potężna, 
energię i nałożyć na siebie odpo
wiednią dyscyplinę w postępowa 
niu. Przyznajemy, że o taki prze 
wrót psychologiczny w społeczeń 
stwie trudniej, niż o znalezień 
wodza. Lecz jest to jedyny waru 
nek wyprowadzenia państwa z tru 
doości i zdobycia dla niego mocar 
stwowego stanowiska. FLstorja uczy 
nas zresztą, że narody wówczas o- 
siągały potęgę, gdy energji i ro 
zumowi wodza odpowiadał czynny 
i rozumny patrjotyzm obywatel . 
1 właśnie zadaniem nacjonalizmu 
jest dokoDaoie takiego przewrotu 
psychicznego i moralnego w naro
dzie.

Do takich wniosków doszeui 
w okresie kryzysu zaufani*, bez 
radności społeczeństwa, zacUwum < 
się parlamentaryzmu nestor po.it, 
ków francuskich, ?tjry republika-.ii 
i demokrata, świetny niegdyś par 
lamentarzysta oraz naczelnik nar- 
du w czasie wojny „Le pere la 
victoire“ Jerzy Clemenceau.

Społeczeństwo naogół, istotnie 
nie zdaje sobie sprawy, źe zasadni
cza zmiana na lepsze może nastąpić 
tylko wówczas o ile samo społeczcn - 
stwo czynny udział weźmie w na
prawie.

Liga onrony wolności 
przeciw dyKtaiurze.

PARYŻ, 7 4 (A W) „Qjotidien“ 
ogłasza odezwę nowo utworzonej 
Ligi dla obrony wolności przeciw dy
ktaturze w jakiejkolwiek formie. Ode 
zwę podpisało około 300 ludzi inteli
gencji Francji, Anglji, Polski, Włoch, 
Niemiec, Rosji, Szwajcarii, Belgji, 
Węgier, Portugalji, Rumunji, Czecho
słowacji.

Mniiorantlum sowieckie do 
Stanów Ziednoczoiiycii.

BERLIN, 7.4 (Pat)—„ Leiegrapben 
IJnlon" donosi z Moskwy, źe rząd 
sowiecki postanowił wystosować no
we memorandum w sprawie swego 
stosunku do St. Zjednoczonych A- 
nieryki Półn W memorandum tem 
Sowiety mają oświadczyć gotowość 
podjęcia stosunków z Ameryką i 
zwrotu połowy sumy długów rosyj
skich, wzamian jednak za to doma
gać się będą zwrotu osobistego ma
jątku ostatniego cara. Chodzi tu o 
majątek, zdeponowany w bankach a- 
mery kańskich. Memorandum ma być 
podpisane przez Cziczerina i Ry- 
kowa.

Echa śląskie.
Wojewoda Bilski urzęduje.

KATOWICE, 7-4 (Tel.). Woje
woda Bilski powrócił już ostatecznie 
z kuracyjnego urlopu i rozpoczął u 
rzędowanie.
Egzamin dla praktykantów i pomo

cników ogrodniczych
KATOWICE, 7-4 (lel.j. W dniu 

16 bm. odbędzie się egzamin ogro
dniczy. Śląska izba rolnicza wzywa 
wszystkich praktykantów i pomocni

ków do piśmiennego zgłoszenia się 
do dnia 10 bm.

Żydzi jadą do Palestyny.
KATOWICE, 7-4 (Tel.). Wczo- 

raj w nocy przejeżdżał przaz Kato
wice specjalny pociąg złożony z 10 
wagonów, który wiózł z Warszawy 
około 500 żydów udających się do 
Palestyny.

Bezrobocie na Śląsku Opolskim
BY TOM, 7-4 (Tei ). Na podsta

wie sprawozdań państwowych urzę
dów pośrednictwa pracy w ostatnim 
tygodniu sprawozdawczym zarejestro
wano 44 tysiące 129 bezrobotnych. 
Dalsze zwolnienie nastąpi jeszcze w 
przemyśle metalowym. W przemy
śle drzewnym unieruchomiono jeden 
tartak. Również w przemyśle tek
stylnym nastąpią redukcje.

Naogół sytuacja w przemyśle ua 
Śląsku Opolskim pogarsza się z każ
dym dniem. A wśród bezroDotnych 
wzrasta rozgoryczenia.
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Wsi- ai-LiiH. !
W ostatnich dwuch miesiącach ■ 

iesteśmy świadkami nader wydat
nej i troskliwej opieki Rządu nad 
bezrobotnymi. Bezrobocie doszło 
wprawdzie w tym czasie do ol
brzymiego napięcia, ale też rów
nocześnie wzmogła się troskliwość 
państwa w zakresie pomocy dla 
bezrobotnych, na którą asygnuje 
się olbrzymie sumy, idące w mi
liony. Oczywiście nie są to kwo 
ty, pozwalaiące na możliwą wege 
tację, jednakże zapomogi iządowe 
dla bezrobotnych me są /nów tak 
bardzo małe, skoro wielu bezro
botnych, zdemoralizowanych przez 
sysiem jałmużny, uważa, że opłaca 
się nie brać zajęcia zarobkowego 
i pozostać przy zapomodze rządo 
we'.

Wraz z pomocą rządową, na 
którą składaią się podatki całego 
społeczeństwa, zajmuje się bezro
botnymi jako ofiarami ciężkiego 
kryzysu gospodarczego w miarę 
sił samo społeczeństwo, roztacza- 
i ąc opiekę zwłaszcza nad dziećmi. 
Nikt tej akc|i humanitarne! nie re
klamuje głośno, chyba tylko w ce
lu pobudzenia do dalszych ofiar, 
niemniej dla uwypuklenia sytuacji 
i o mej wspomnieć należy.

Otóż właśnie w okresie wzmo
żonej akcji zapomogowej przeży
wamy serję rozruchów bezrobot
nych, a z tych najgłośniejsze od
były się w Kaliszu, w Stryju i w 
Lublinie. Zdawałoby się, że za- 
p omogi wywołają wdzięczność bez- 
r obotnych wobec państwa, źe pod- 
niosą autorytet moralny państwa— 
a tymczasem dzieje się odwrotnie: 
o a wyciągniętą z pomocą rękę pań
stwa tłum rzuca kamieniem i prze
kleństwem!

Dziwnemu temu rozwydrzeniu 
i pomieszaniu pojęć winna obowią
zująca w Polsce doktryna socjali
styczna, że państwo powinno być 
niańką wszystkich obywateli aż 
do wnikania w najbardziej codzien
ne funkcje życia. Dzięki temu rzą
dową akcję zapomogową, mającą 
zastosowanie w nadzwyczajnych 
warunkach przesilenia gospodar
czego uznano jako pomoc, 
którą należy rozszerzyć aż do 
rełnego utrzymania. Stąd coraz 
większe pretensje, coraz większe 
niezadowolenie i coraz więcej 
kłopotów, nawet u tych, Którzy fa
talną doktrynę zasiali w Polsce.

Niezadowolenie bezrobotnych— 
ak ustaliły śledztwa przeprowadzo- 

n e we wszystkich wypadkach zabu- 
tzeńi niepokojów—starają się bo
wiem zużytkować komuniści, ce
lem wywoływania zamętu w Pol
sce. 1 niema nic łatwiejszego, jak 
w iłumie ludzi niezadowolonych 
sprowokować awanturę.

Są w Polsce ludzie przez Moskwę 
d obrze zapłaceni, którym n« btz- 
iobotnych zUi 
których dobrz 
celu, by przy 
czynili zamęt, 
coraz więcej.

Sami bezrobotni powinni do
brze o tem pamiętać. Całe spo
łeczeństwo współczuje z n!nH i 
chętnie ponosi ciężary, by ulżyć 
ich doli. Ale społeczeństwo i Rząd 
nigdy nie zgodzą się, by bezro
botni, wspomagani przez państwu 
4 podatków wszystkich obywateli, 
Slawah się taranem do tozbijama 
spokoju publicznego. Dlatego na-

-<me nie zależy, * 
! zapłacono w tym 
każdej sposobności 
1 oto tych awantur

lcźy zaapelować do bezrobotnych: ' kłepsy, bo oni z waszej niedoli 
— Pędźcie od siebie opłaconych j chcą zrobić swoje podłe narzędzie 

przez Moskwę zdrajców, jako wście- i przeciw państwu. M. P.

H PJGJIS BSIM liW
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Dyskusjami okryzy sie ekonomicz
nym, jaki gDębi nas od dłuższego 
czasu, inożnaby z pewnością wypeł
nić już sporą biblioteczkę, a jednak 
sprawa bynajmniej nie jest jasna o 
ile chodzi o takie poznanie przyczyn 
złego, które mogłoby wskazać drogę 
naprawy. Wszyscy zgadzają się na 
to, że jedną z przyczyn jest drożyz
na kapitału i kredytu, jednak wszy
scy również zgodni są w tem, że za
radzić tu może głównie czas, to zn. 
powolne odrodzenie zniszczonych za
sobów krajowych i uzyskanie zaufa
nia kapitału zagranicznego. Dalej nie
którzy skłonni są przypisywać dzi
siejszy stan rzeczy zbytnio ponad 
stan wybujałemu ustawodawstwu spo
łecznemu, tak zw. „zdobyczom spo
łecznym", inni znów dopatrują się 
winy głównie w złe!, zacofanej admi
nistracji i technice naszych zakładów 
przemysłowych, niepozwalającej im 
konkurować z wyrobami obcemi na 
rynkach zagranicznych, a nawet kra
jowych. W dyskusjach tycb rzecz 
charakterystyczna, bardzo rzadko moż
na spotkać się z jakiemiś cyframi, 
ilustrującemi położenie, a jeżeli na
wet cyfry takie są przytaczane, to 
tak niepewne i podane w tak bała
mutny sposób, że nie tylko sprawy 
nie wyjaśniają, ale ją zaciemniają 
przez to, źe wpiowadzają bałamuctwa, 
mające pozory gruntownego badania.

Przyczyny wysuwane’ w dysku
sjach niewątpliwie istnieją wszystkie, 
jidnak samo stwierdzenie ich istnie
nia nie może dać wskazówki co do 
tego, jakie drogi mogą prowadzić do 
polepszenia. Nie tylko trzeba \vykryć 
przyczyny, ale również niezbędne 
jest oznaczenie ilościowe ich wpły
wu, to zn. określenie w jakim stop
niu każda z nich przyczynia się do 
powstania złego, usegregowania ich, 
jednem słowem, według wagi wła
ściwej. Tu już oczywiście wolna dy
skusja, nawet w ciałach zupełnie kom
petentnych, nie podoła zadaniu, tu 
trzpba systematycznego badania zja
wisk. Myśl takiego zbadania warun
ków, w jakich przemysł nasz obecnie 
działać musi, poruszona już nawet 
została w sterach sejmowych, jednak 
należy dobrze uświadomić sobie, na 
czem ma polegać takie zbadanie, aby 
zbawienna myśl nie została wypaczo
na, i aby zamiast pożytku nie przy
niosła w rezultacie jeszcze większego 
pomieszania pojęć.

Zastrzec się przedewszystkiern 
należy jak najbardziej kategorycznie 
przeciwko badaniu przez komisję sej
mową, chociażby była wybrana we
dług najdoskonalszego klucza partyj
nego. Najlepiej dobrana komisja sej
mowa będzie w tym wypadku jednak 
zbyt mało fachową, a nieliczni fa- 
chow y, jakich mogłaby zgromadzić 
nie będą mimo wszystko mogli się 
całkowicie zwolnić od wpływów par- 
tyjnych. To zastrzeżenie trzeba zro
bić, gdyż w naszym Sejmie, wskutek 
niepomiernie wielkie li kompetettcyj, 
jakie sobie zawojował, zrodzil i $ję 
naiwna wiara w kompetencje tacńowe 
posłow, jak gdyby wraz z mandatem 
spływał na ich głowy rodzaj nama
szczenia. Rzadko widzimy stosowa
nie dobrego przedwojennego powo
ływania ekspertów, natomiast często 
słyszymy o wyjazdach to tu to ow
dzie komisyj sejmowych. Jest to zwy-

Rsiwfll loliislua s UiHueiii.
Niewiadomo jeszcze, jaki będzie 

wynik rokowali odbywających się od 
kuku miesięcy w Paryża pomiędzy 
przedstawicielami Niemiec i mocarstw 
sprzymierzonych w sprawie żeglugi na- 

| pow.etrznej. Na skutek wygaśnięcia je- 
! dnostronnych przywilejów, które upo- 
I ważniały sprzvmterzonych do przelotu

czaj zgubny, gdyż niejednemu z ma
ło kompetentnych posłów, a takich 
jest ogromna większość, po kilku 
zwiedzeniach fabryki wysłuchaniu wy
jaśnień — może się zacząć zdawać, 
iż się na czemś rozumie, a jak wia 
domo zupełna nawet ignorancja jest 
lepsza niż pół, a cóż dopiero swierć- 
znawstwo u ludzi, którzy mają pra
wo decyzji. \

Badania mogą dokonać tylko 
eksperci. Trzeba jednak jaknajsiluiej 
podkreślić, źe mają to być .rzeczo
znawcy", a nie zaś .zainteresowali". 
Pomieszanie tych dwuch pojęć miało 
często miejsce i nie tylko u nas w 
ciągu tych lat powojennych i dopro
wadzało wszędzie do opłakanych re
zultatów. Najlepiej będzie, gdy w 

•tem koniecznem badaniu pójdziemy 
wzorem takiego samego procederu, 
przeprowadzonego w Ameryce z ini
cjatywy H Hoovera. Instytut nauko
wej organizacji wydał niedawno po 
polsku niezwykle interesujące spra
wozdanie z tej pracy, przeprowadzo
nej przwz Federację stowarzyszeń in
żynierów amerykańskich (.Marno
trawstwo w przemyśle" nakł. Iostyt. 
nauk, organ. Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 66, cena 14 zł. 40 gr.). 
Książkę tę powinien przeczytać każ
dy przemysłowiec i każdy zajmujący 
się praktycznemi zagadnieniami prze- 
mysłowemi. Zawiera ona masę szcze
gółów i stanowi doskonały wzór te
go, jak badanie, podobne do tego, 
które nas zajmuje, powinno być prze
prowadzone. Amerykanie poddali 
swój przemysł badaniu nie z powodu 
kryzysu, lecz z chęci doprowadzenia 

' do większej perfekcji i zyskali nieo
ceniony materjał, nie tylko wykrywa
jący przyczyny strat w przemyśle, 
lecz stawiający każdą z tych przy
czyn na jej miejscu t. j. oceniający 
jej ilościowy wpływ. A to jest do
piero naleźytem poznaniem złego i o 
to nam powinno chodzić.

Instytut naukowej organizacji, 
który zapoznał nas z dziełem zbioro- 
wem inżynierów amerykańskich, jest 
też instytucja., która w najwłaściwszy 
sposób przeprowadziłaby podobne 
badania u nas, dając gwarancje za
równo fachowości, jak i społecznej 
bezstronności, Amerykanie zbadali 
dobrze prosperujący swój przemysł i 
cóż znaleźli? Oto, że stan przemy
słu pod względem należytego wyzy
skania materjafthe, środków technicz
nych i t. d. jest właściwie opłakany. 
Jeżeli wziąć za normę zakład nie ja 
kiś idealny, lecz najlepszy z bada
nych, to w przemyśle metalowym za
kład przeciętny funkcjonował cztery i 
pół razy gorzej cd tego normalnego, 
w drukarstwie — dwa razy gorzej, w 
tabrykacji obuwia — trzy razy go
rzej i t. d. A jakie przyczyny skła
dały się na te braki? W przemyśle 
metalowym: kierownictwo winno by
ło 81 proc, strat, robotnicy 9 proc, i 
przyczyny zewnętrzne 10 proc; w 
przemyśle włókienniczym: 50 proc, 
kierownictwo, 10 proc, robotnicy i 40 
procent przyczyny zewnętrzne i t. d. 
Co wykrylibyśmy u nas — niewiado
mo; w każdym razie dopiero takie 
dane mogłyby stanowić podstawę do 
walki ze złem przez właściwą polity
kę ekonomiczną państwa i ustawo
dawstwo.

Z. Raczkowski.

i nad terytorium niemicckiem, położenie 
stało się o tyle dotkliwe dla sąsiadów 
Niemiec a w szczególności dla Francji

> i Polski że komunikacja powietrzna, 
l klóra odbywała sńj dotychczas drogą 
I bezpośrednią ponad Niemcami, uległa 
] przerwaniu, Tak więc polsko-rumuńskie 
I (obecnie .międzynarodowe" towarzy

stwo żeglugi powietrzej) ujrzało się 
zmuszone w roku zeszłym do zawie
szenia komunikacji Warszawa — Paryż 
drogą na Wrocław—Norymberg i Stras
burg i musiało uciekać s;ę do dróg o- 
kólnych przez Szwajcarię, co odbiło się 
najfatalniej na znaczeniu handlowem i 
na frekwencji tej linji komunikacji na
powietrznej. Chodzi obecnie o uzyska
nie od Niemiec zgody ra przelot „tran
zytowy*. Nie potrzeba dodawać, że 
zgodę tę będzie można jedynie kupić 
i to drogo, ponieważ nie można prze
prowadzić w tej dziedzinie równoważ
nej wymiany przywilejów.

Cena proponowana przez Niemcy 
wzamian za ustępstwa nie jest natury 
materjalnej lub technicznej, ale polity
cznej: wymagają one mianowicie znie. 
sienią głównych klauzul traktatu Wer
salskiego, ograniczającego budowę sta
tków napowietrznych w Niemczech, 
klauzul wprowadzonych do traktatu dla 
zabezpieczenia aljantów przed ewen
tualnym nowym najazdem zeppelinów 
niemieckich na Londyn i Paryż. Wil- 
helmstrasse stawia żądanie, aby unie
ważniony został na mocy porozumienia 
międzynarodowego zakaz budowania 
balonów o pojemności przewyższającej 
30 000 ton. Pretensje te idą tak daleko, 
że trudno jest przewidywać, aby poro
zumienie miało na tych warunkach na
stąpić, co byłoby fatalnym precedensem 
na przyszłość. Niedopuszczalne jest, aby 
Niemcy wykorzystywali wygaśnięcie 
pewnych postanowień traktatu, celem 
osłabienia innych, niedopuszczalne tem- 
bardzlej, że w ostatnich czasach cywil
ne lotnictwo niemieckie (które, Jak wia
domo, w każdej chwili może być od
dane na użytek armji) poczyniło ogrom
ne postępy i rozwinęło się do tego 
stopnia, pomimo postanowień traktatu, 
że stało się niemałą groźbą dla pokoju 
Europy.

Nie od rzeczy będzie zastanowić 
się nad następującemi cyframi: W roku 
1925 długość linij lotniczych eksploato
wanych wynosiła 57.500 km., z czego 
10.000 km przypada na linje niemie
ckie, do których dodać należy linje 
eksploatowane przez kapitał niemiecki, 
jak np. T wo lotnicze .Aerolot" w Pol
sce oraz kompanje lotnicze na połudaiu 
Rosji. Prawie wszystkie linje, na któ
rych rozpoczęto w ciągu roku ubiegłego 
regularną komunikację powietrzną, za
wdzięczają swe uruchomienie inicjały 
wie niemieckiej.

Tyle co do rozległości sieci lotni
czej. Jeżeli chodzi o liczbę przebytych 
kilometrów (gdyż właśnie ta cyfra jest 
istotnym probierzem rozwoju towa
rzystw żeglugi napowietrznej), to po 
siadamy dane tylko o kómpanji ,Jun- 
kers": odbyła ona w r. 1925 — 30 000 
lotów, przyczem przewiozła 93.242 pa
sażerów, 570 ton towarów, 25 ton ko
respondencji, przebywając 4 784 756 km. 
Cyfry te podwoiły się w porównaniu z 
rokiem poprzedmm. Jeden tylko wypa
dek śmiertelny został zareiestrowany. 
Istnieje jeszcze drugie potężne towa
rzystwo lotnicze niemieckie .Lloyd*, co 
do którego danych statystycznych nie 
posiadamy, ale którego wydajność eks
ploatacyjna nie ustępuje T wu „ Junkera*. 
Zresztą oba te konsorcja fuzjonowały z 
dniem 1 stycznia 1926 r,, otrzymując 
wspólną nazwę „Lufthansa* (Hanza po
wietrzna). Wszystkie wielkie miasta 
niemieckie mają swych przedstawicieli 
w Radzie administracyjnej T-wa.

Wielkie nadzieje przywiązuje się w 
Niemczech do połączenia Berlin—Kró
lewiec—Moskwa, która to droga ma być 
odbywana wkrótce w ciągu jednego 
dnia; aeroplan opuszczać będzie pole 
lotnicze Tempelhofer Feld pod Berli 
nem o godz. 2 w nocy i po lądowaniu 
w Gdańsku, Królewcu, Kownie i Smo 
leńsku przybywać będzie tegoż dnia 
popołudniu do stolicy państwa Sowietów.

Jesteśmy zbhska i bezpośrednio 
zainteresowani w przebiegu rokowań 
odbywających się w Paryżu. Pow>nni 
śmy brać w nich czynny udział i śle 
dzić bacznie sytuacię wytworzoną przez 
nadspodziewany rozwój lotnictwa nie 
nreckiego, które pomimo nałożonych na 
nie więzów—okazały się one słabą pa 
jęczyną—uzyskało możność nie tylko 
rozwoju, ale i narzucania innym swych 
usług Należy baczyć, aby te usługi nie 
dały pola do dz'ałań nieco mn tj bez
interesownych i aby sytuacja—z para 

I doksalnej —nie stała się niebezpieczną

» J- S.
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% 10-lei akademickiegii 
Kola Mian w Warszawie.

Występ p. Kiepury.
Zbiegli się na święta do gniazda ro

dzinnego z Warszawy, Kra 
kowa. Poznania, Lwowa i Wilna. Są o- 
bywatelaml pełnej, słonecznej mlodei ra
dości Rzplitej akademickiej, ale zdają so
bie również sprawę z przyszłych swych 
obowiązków, rozumieją zadania, które o- 
czekują na ich młodą, niezmęczoną ży
ciem energię.

Na onegdajszej akademii w 10 lecle 
istnienia akademickiego Kola Zaglęblan 
w Warszawie p. Sobol, przedstawiciel 
tego Koła, zapoznał bardzo licznie ze
braną inteligencję z organizacjami aka- 
demickiemi, prosząc w Imieniu kolegów 
o [bliższe zainteresowanie się życiem aka
demików Zainteresowanie się, przy ble- 
rające kształty pomocy realnej, nie jest 
bynajmniej laską, lecz elementarnym o- 
bowiązkiem względem tych, którzy w 
najbliższej już przyszłości ma ją się stać 
sternikami nawy społecznej i zluzować 
osłabionych w codzlennem zmaganiu się 
z przeciwnościami przy budo wie gmachu, 
któremu imię Polska.

To przemówieniu p. Sobola kolejno, 
składali życzenia: w imieniu Kola Za- 
głębian w Krakowie p. A. Dobrowolski 
z Poznania p. Sauter, ze Lwowa p. Ro- 
anowski, z Wilna p. Rabczyńskl.

Po powitaniach rozpoczęła się cz ęść 
koncertowa.

PanSt. Hulanicki, deklamując utwo
ry Staffa I Tetmajera, wykazał' dużą dozę 
uczucia. Jeżeli zaś chodzi o ściśle tech
niczną stronę odtwarzania, to mu nie mo
żna odmówić ładnej dykcji tak w wielu 
wypadkach poniewieranej nawet przez 
zawodowych recytatorów.

Liszt, Chopin 1 Rachmaninow znale
źli nieprzeciętnie Inteligentną interpreta 
torkę w osobie panny L Sadkowskiej. 
Bardzo już poważny zasób techniki w 
grze fortepianowej, subtelność, połączona 
z siłą ujęcia tworzy bardzo interesujące 
zjawisko z artystycznej działalności p. L. 
Sadkowskiej na terenie szarego Za
głębia.

W akademii współdziałała również 
łaskawie p prof.MIrowska, śpiewając utwo
ry Moniuszki, Szumowskiego, Zarzyckie
go, Rachmaninowa, Brahmsa i Areń- 
sklego.

innym łokciem należy mierzyć wy
stęp p. Kiepury. Znany, uznany i za
sługujący na to uznanie tenor opery 
warszawskiej, zdobył sobie laury w wiel
kim świecie artystycznym stolicy, co zo- 
bowowiązuje go do nlenarażania na 
szwank dobrej sławy tenora.

Gdv się iest już blisko wyżyn, gdy 
się zdobywa nagrody w postaci szarf i 
frenetycznvch oklasków, to każdy szcze
gół w wystąpienie może ujść uwagi pu
blicznej i nie powinien utonąć w po
błażliwości. stosowanej ze zrozumiałych 
względów do występów amatorskich.

Naprawdę piękny głos p. Kiepury z 
miejsca podbija serca widowni, ze szcze
gólnym zaś entuzjazmem reaguje widow
nia sosnowiecka, która w pewnym stop
niu dzieli się sławą ze śpiewakiem, wy
chowanym w murach naszego miasta

Entuzjazm ten byłby o wiele ser
deczniejszy, gdyby nie jeden minus bu
dzący pewien niepokój o dobre imię p. 
Kiepury, nie tyle może, jako śpiewaka, 
Ile jako osobę, ukazującą się oczom ty
siąca widzów.

Każdy niemal ruch p. Kiepury na 
estradzie świadczy o jego pewności sie
bie i upokarzającem widownię traktowa
niu rei z wysoka, z lekceważeniem.

Ktoś siedzący onegdaj na widowni 
trafme zauważył:

— Wygląda tak, jakby nas w ła
skawości swej poklepywał po ramieniu.

Dużo o tem poklepywaniu mówią 
zmrużone powieki. Czytał z nas każdy, 
a zapewne i p. Kiepura w niejednej po
pularnie sensacyjnej powieści, źe zwy
czaj pogaroliwego zmtużania powiek ma- 
ią książęta, htabiowie i wszelakie inne 
biękitno-krwiste arystokraty. Ale autor 
powieści takiej jest Oardzo mądry i obda
rza swego bohatera—księcia, lub barona 
dużemi oczyma, wskutek czego zmrużą- 
me nie staje się nieomal zamykaniem 
oczu.

Właściciel cudownego instrumentu w 

gardle przypomina mi zawsze człowieka, 
który wygrał wielki los na loterji. Mię
dzy takim ulubieńcem ślepego trafu, a 
człowiekiem, który zdobywa nazwisko i 
stanowisko dzięki pracy i zdolnościom 
istnieje pewna różnica i kto z nich ma 
prawo do zmrużania powiek nietrudno 
odgadnąć

Pan Kiepura niewątpliwie zna suro
we reguły występów estradowych, nie 
uchroniło go to jednak od zbyt daleko 
idącej swobody w czasie śpiewania arji 
z „R goletto" (.Kobieta zmienną jest") 
Lekka melodja arji nie ujoważmata te
nora do spacerowania po scenie, bo to

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

8 
(ZfllTtl

Dziś Dyonizego B W. 
jutro Marji Klecfasowej. 
Wsch. słońca 4.57
Zach. . 019

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś teatr nieczynny. %
W piątek o g 815 .Warszawa w nocy“ 

świetna operetka C Danielewskiego z 
Wandą Zamorską w roli głównej. Będzie 
to przedstawienie popularne po cenach naj
niższych, bo od 2'1 gr. do 1 zł. loża familij
na 7 osobowa 5 zł.

W sobotę o g. 8 15 przedstawienie na 
dochód Związku inwalidów wojennych Ar
tyści odegrają świetną farsę .Kurnik* do
stępną tylko dla dorosłych,

Teatr w Będzinie
We czwartek w kinie „Nowości* —ze

spół teatru sojn. odegra .Kurnik, Począ
tek godz 8 15

Teatr Polski w Katowicach
W piątek, dn. 9-go b m. sensacyjna 

sztuka L. Urwancewa p. t. „Wiera Mirce- 
wa“ z p. Idą Michorowską w roli tytułowej 
z udziałem pp. Ortyńskiej Ludwiżanki, 
Glińskiego, Jaroszyńskiego, Józefowicza, 
Kawczyńskiego, Madalińskiego. Pawłowskie 
go, Senowskiego, Tańskiego Reżyserja R. 
Tańskiego.

W sobotę premjera arcydzieła Puccini* 
ego opera „TOSCA" w rezyserji Henryka 
Kowalskiego pod batutą Stefana Barańskie
go

Dodatkowe opłaty pocztowo tele
graficzne na rzecz bezrobotnych.

Na cele akcji zatrudnienia bezro
botnych Rząd, nie mogąc dysponować 
większemi sumam: budżetowemi, posta
nowił stworzyć nowe źródła dochodu. Te
mu celowi służyć m ają wprowadzane od 
15 b.m. dodatkowe opłaty pocztowe, tele
graficzne i telefoniczne. Oplata dodat
kowa od przesyłek listowych, a więc li
stów, kartek pocztowych, druków et.c. 
(prócz gazet) wynosić ma 1 grosz, od 
paczek, listów wartościowych i przeka
zów — 5 groszy, tak samo od telegra
mów — 5 groszy, od rozmów telefo
nicznych międzymiastowych —5 groszy 
(gdy opłata za rozmowę nie wynosi więcej 
niż 1 zŁ) względnie 10 groszy (gdy oplata 
za rozmowę wynosi więcej niż 1 zł.) 
Przesyłki listowe, opłacane ryczałtowo 
przez instytucje rządowe i t. p. nie bę
dą podlegały tej specjalnej dopłacie.

Zatwierdzenie statutu i pożyczek
Ministerjum spraw wewnętrznych 

zatwierdziło uchwałę Sejmiku będziń
skiego, dotyczącą, między innemi, 
upoważnienia Powiatowej kasy o- 
szczędności w Będzinie do prowadze
nia zastępstwa Banku Polskiego, e- 
wentualnie innych instytucyj finanso
wych.

Zatwierdzono także uchwałę Sej
miku w sprawie kredytu dyskonto
wego Powiatowej kasy oszczędności 
w Będzmie w Banku Polskim, w wy
sokości 200 tys. zł. na potrzeby rolnic
twa oraz drobnego przemysłu i han
dlu.

W sprawie pożyczki inwestycyjnej
Jutro odbędzie się w Warsza

przypomina maniery kuplecisty.
Trochę surowe te uwagi p. Kiepura 

może usłyszeć tylko w swem rodzinnem 
mieście, gdzie wszyscy życzą mu jak- 
najwlększego powodzenia wśród zdra
dliwego światła kinkietów Lepiej, że tu
taj usiyszy trocnę przykrej prawdy, niż 
gdyby miai się narażać na ironiczne u- 
śmiechy gdzieś na szerokim świecie, 
gdzie obcy w atmosferze bardzo daletclej 
od serdeczności, mogliby jednem me do
brem słowem zniweczyć jego ładnie się 
zapowiadającą karjerę artystyczną.

wie ostateczna konferencja celem po
wzięcia decyzji, czy samorządy Za
głębia zechcą skorzystać z pożyczki 
konsorcjum amerykańskiego .Ullen i 
Comp," na inwestycje miejskie, W 
konferencji wezmą naturalnie udział 
także przedstawiciele samorządów 
naszych, a ponieważ zarówno kon
sorcjum, jak i Bank Gospodarstwa 
krajowego, za pośrednictwem które
go realizowanoby pożyczkę, zmody
fikowały pierwotne warunki i klauzu
le, samorządy wyraziły zgodę na za
ciągnięcie wspomnianej pożyczki, co 
pozwoliłoby na uruchomienie szeregu 
poważnych prac inwestycyjnych i za
trudnienie większej ilości bezrobot
nych.

Pożyczka d'a rolników.
Bank roioy przekazał Powiatowej 

kasie oszczędności w Będzinie 35 ty
sięcy zł. na pomoc dfa rolników na
szego powiatu. Pożyczka ta już jest 
wypłacana reflektantom.

— Władze centralne przekazały 
również 20 tysięcy zł. na pomoc sie
wną dla rolników dotkniętych klęska
mi żywiołowemu

Zarząd miasta.
Zwykłe wtorkowe posiedzenie 

Zarządu m. Sosnowca nie odbyło się 
onegdaj z powodu braku quorum.

Redukcja w policji.
W samym tylko komisariacie po

licji państwowej w Sosnowcu zredu
kowano w ostatnich dniach 15 poli
cjantów w tem 2 woźnych. Pozatem 
na własne żądanie zostali zwolnieni 
2 policjanci.

Budżet robotniczy.
Magistrat sosnowiecki zaangażował 
już specjalnego pracownika, który 
ma za obowiązek konstruowanie bud
żetów robotniczych i pracowników 
umysłowych.

Przygotowania do obchodu 3 Maja
Dziś odbędzie się posiedzenie 

członków zarządu koła Polskie) ma- 
cierzy szkolnej w Będzinie, celem 
omówienia spraw związanych z urzą
dzeniem obchodu uroczystości 3 ma
jowych. Z uwagi na ważność spra
wy, obecność wszystkich członków 
zarządu obowiązkowa.

Ćwiczenia aplikacyjne dla oficerów 
rezerwy.

Zarząd Koła Związku oficerów 
rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej w 
Sosnowcu zawiadamia WP. Kolegów, 
źe dzisiaj o godz. 7 m. 30 w lokalu 
Związku (.Lutnia" ul. Warszawska) 
odbędzie się pierwsze ćwiczenie apli
kacyjne, na które Zarząd zaprasza 
wszystkich oficerów rezerwy, bez 
względu na przynależność do rodza
ju broni.

Choroby domów w Sosnowcu.
Miejska komisja budowlana w 

Sosnowcu postanowiła wczoraj usu
nąć dom, stojący na rogu ul. Mała
chowskiego 1 Modrzejo wskiej. Jak 
się jeden z członków komisji dowci
pnie wyraził, usunięcie tego domu 
jest konieczne, gdyż wskutek staro
ści chory jest ua sklerozę.

inna znów chorobę zauważono w 

domu na rogu ul. Płockiej i Piłsui 
skiego. Dom ten, z powodu puchli 
ny, grozi zawaleniem się. Czeka go 
prawdopodobnie los jego współtowa 
rzysza niedoli z ulicy Małachowskie 
go-

Uruchomienie bibjoteki P. M. S 
w óarnowie.

Koło Polskiej macierzy szkolne 
w Będzinie otrzymało z zarządu głó
wnego blbljoteczkę 100 tomową, ce 
lein umieszczenia jej w jednej z miej 
scowości powiatu, gdzie stanowić 
ma zawiązek przyszłego księgozbio . 
ru. Zarząd koła postanowił oibljo 
teczkę te ulokować w Sarnowie, gdzi.- 
wkrótce nastąpi uroczyste poświęcę 
□ie i uruchomienie pożytecznej pla
cówki oświatowej.

Sekcja muzyczna
przy Tow. artyst.-literackim.
Znane ze swe| ruchliwości i po

żytecznej działalności Towarzystw, 
artystyczno-literackie w Sosnowcu 
powzięło niełatwą do wykonania, lecz, 
piękną myśl stworzenia tak pożąda
nej dla całego kulturalnego spoieczen 
stwa placówki, jaką będz-e organizo 
wana Sekcja muzyczna. Zespół mu 
zyczny ma być utworzonym z na, 
lepstych sił artystyczno - muzyczny-. 
Zagłębia i postawionym na pewny... 
poziomie artystycznym. Celem u 
tworzonej placówki bęizie szerzeni 
kuitury muzycznej wsrod najszerszy-: 
ster społeczeństwa.

Jak się. dowiadujemy, praca ot • 
gani/.acyina jest na ukończeniu 1 » 
nadchodzącą niedzielę dnia 11 b. n; 
odbędzie się pierwsza mauguract 
próba muzyczna pod dyiekcją p; f 
sora Guzikowskiego w sali 
.Lutnia".

Organizatorowie proszą za na
szem pośrednictwem dobrze zaawan
sowanych, rutynowanych muzyków n > 
instrumentach smyczkowych, życzą 
cych sobie zapisać się na członków 
czynnych zespołu muzycznego o ła 
skawe zgłoszenie swych adresów w 
lokalu T-wa przy ul. War.zawsizie,, 
w celu wysłania im odpowiedme.ro 
cyrkularza.

........ a jednak płótna u Mieszał- 
skiego kupić można najtaniej.....

Emigracja do Niemiec
Wobec wyczerpania oznaczone 

go przez rząd niemiecki maksimum 
robotników polskich, którzy mogą o- 
trzymać w b. r. pracę sezonową na 
roli, urząd emigracyjny przy Mm 
pracy wstrzymał wydawanie paszpor 
tów dla emigracji robotników, te 
kategorji.

Jak się dowiadujemy, jednak, U 
rząd pośrednictwa pracy skierowuj 
jeszcze robotników io Nicm.ec, o ile ■ 
genci zapotrzebowy wujący robotników 
wylegitymują się odpowiednimi do 
kumentami, dającymi gwarancję, ze 
me uastąpi nadużycie.

Możliwość emigracji do Belgji

W tych dniacti przyjadą do So
snowca przedstawiciele prze my s u 
belgijskiego celem zorientowania się 
na rynku pracy miejscowym, ponie 
waż górnictwo belgijskie potrzebuj 
pewną ilość kwalifikowanych górni
ków i pomocy górniczej!

Wobec tego bezrobotn. góraict 
będą mogli poinformować się kol 
15 kwietnia br. w Urzędzie pośredn 
ctwa pracy, możiiwem jest bowiem 
że przedstawiciele przemysłu belgi 
skiego zecbcą odrazu angażować. 
Jak się dowiadujemy, wśród powyż
szych przedstawicieli znajduje się i 
lekarz, który badać będzie stan zdro 
wia wśród górników w Zagłębiu.

Sprawa targowiska w Dąbrowie.
Przed miesiącem poruszaliśmy 

sprawę targowiska miejskiego w Dą 
browie, gdzie Tow. tranko-polskie, 
jako prawny właściciel placu, wystą
piło o usunięcie sklepikarzy wraz z 
budkami z tego terenu i oddania go 
z powrotem Tow. Sprawa nabrała 
rozgłosu, gdyż na placu tym zainsta, 
lowało sic około 30 sklepikarzy^ kto 

odpowiedme.ro
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fytn eksmisja groziła nie tylko utratą 
dachu nad głową, lecz i pozbawie
niem możności zarobkowania, co w 
dzisiejszych czasach byłoby rzeczą 
wysoce niepożądaną

Omawiając tę sprawę, wyrazili
śmy przekonanie, iż Tow. fran^o-pol 
skie wykaZe dobrą wolę i nie zechce 
rujnować kilkudziesięciu biedaków, 
dia których prowadzenie budki lub 
straganu jest jedynym sposobem u- 
trzymania, pod adresem zaś magi 
stratu wyraziliśmy pogląd, iż miasto 
niewątpliwie postara sie przykrą tę 
sprawę załatwić pomyślnie. Tak się 
też stało, gdyż prowadzone z zarzą 
dem Tow franko-poiskiego pertra
ktacje zakończone zostały dobrym 
wynikiem 1 obecnie miasto będzie 
płaciło Tow. ściśle określony czynsz 
dzierżawny, obejmuiąc w całkowite 
posiadanie dzierżawiony teren.

Tym sposobem los targowiska 
miejskiego i zainstalowanych tam 
sklepikarzy został pomyślnie rozwią
zany. •

O połączenie autobusowe 
z Olkuszem

Ludność Olkusza i okolicznych 
miejscowości zapytuje za naszem po
średnictwem władze wojewódzkie, co 
stało się z koncesją na komunikację 
autobusową pomiędzy Olkuszem a 
Sosnowcem, gdyż pierwotny konce
sjonariusz przeniósł swe przedsię 
biorstwo wyłącznie na teren Zagłę 
bia, inne zaś podania załatwione zo
stały odmownie, dzięki czemu zaró
wno Olkusz jak i szereg sąsiednich 
miejscowości pozbawiono tak potrze
bnego środka lokomocji.

Ponieważ z nastaniem lata ruch 
pomiędzy Zagłębiem a Olkuszem 
znacznie się wzmoze, należy spodzie 
wać sie, it władze wojewódzkie nie 
będą czyniły trudności starającym 
się o uzyskanie koncesji. Komuni
kacja bowiem autobusowa na tym 
terenie ma widoki rozwoju, wpływa 
jąc dodatnio na ożywienie stosunków 
handlowych.

Dąbrowa uruchamia roboty 
miejskie

W dniu wczorajszym magistrat 
yąbrowski przyjął narazie 60 robo
tników i dziś przystępuje do urucho
mienia robót miejskich. Przede- 
wszystkiem zostanie wykończona za
miana bruku na ul. Sobieskiego do 
3 Maja, gdzie odcinek ten wyłożony 
będzie kostką, a zerwany kamień zu
żyty zostanie do zabrukowania osta
tniego odcinka uL Piłsudskiego. Po
zatem wybrukowana zostaolc ul. 
Dębniki, a z chwilą otrzymania przy
rzeczonej pożyczki, rozpoczną się ro
boty przy ul. Czarna droga, gdzie 
znajdzie pracę większa ilość bezro
botnych.

Potanienie.
Komisja statystyczna przy Inspek

toracie pracy w Sosnowcu ustaliła, 
ie w marcu r. b. nastąpiło pota- 
n*enie artykułów pierwszej potrzeby 
* wysokości 0,24 proc.

Podziękowanie
Akademickie Koło Zagłęblan w 

uznaniu, tą drogą składa serdeczne 
podziękowanie orkiestrze Klubu spor- 
owego .Strzała* za bezinteresowną 

‘'/t P°raBku dla młodzieży w ki- 
Q,e .Udziałowym* w dDiu 5 bm.

Akademickie Koło Zagłębia 
w Poznaniu.

Porachunki koleżeńskie.

■rrech iwi’1
wicie bracia st . ls-8awery miano 
°'«x« oraz ' ”«“'“«l‘
" odwiedziny do xn. „m J ud*J' 
MWicy. W «r„d„'“ »•«'“-
‘■0 n« .piątkę' w osobach Leon! 
«yń«ln«Są braci Banasik i braci 
chowicz. Ponieważ pomiędzy ohv<ł ■

grupkami istu-ały dawni ,Jdw*e: 
^rachunki spotkanie rozpoczęło m?ód 

ymiauy dosadnych wyrażeń* poczem 
J* Uciwnicy puścił w ruch kiia nr>* 
^Htytety Wy°lk P°)edynku był’ Opk* 

gdyż wszyscy uczestnicy odnieśh 
(j^użne uszkodzenia, a Stanisław 
Qdwi\!Ostal,łak P°ra°iony ‘ż musiano 

e*ć tfo do szoitala w RędziniG,

Awantura o 2 złote.
Odysseja jednei małej sprawy.

(ć) Zyjemy pod znakiem oszczę
dności. W tym kieruuku robi się, 
co można. Jeno biurokratyzm po 
staremu wynajduje coraz to nowe 
sposoby zatruwania życia obywate
lom

Oto świeży kwiatek od niedawna 
stosowany w naszej administracji-

Należy sobie wyobrazić, że ktoś, 
przechodząc ul, 3 Maja w Sosnowcu, 
rzuca lekkomyślnie skórkę pomarań
czową na kwietnik Zauważył to po
licjant, stróż porządku publicznego i 
spisuje na winnego protokul. Papier 
ten wędruje do kontroli protokołów, 
inny policjant wpisuje rzecz całą do 
dziennika, a kierownik komisarjatu 
wyznacza karę, np. i zwykle oie wię
cej, niż 2 (wyraźnie dwa) złote.

Znowu inny policjant wręcza ów 
tak zwany osąd ukaranemu, lecz ten 
uważa za stosowne nie płacić kary 
Wówczas policjant wraca jak niepy
szny do komisarjatu, papiery zaś 
wędrują do starostwa w Będzinie, 
gdzie przechodzą przez dziennik pa
pierów „wchodzących*, poczem zaję
ty jest nimi specjalny referent, któ
ry ze swej strony powierza funkcję 
technicznego załatwienia sprawy kan
celiście, ten zaś oddaje świeży sta 
rościński papierek do podpisu refe
rentowi, poczem zwięksąpna juz pił
ka papierów przechodzi przez dzien
nik papierów „wychodzących* i od
syłana jest do Magistratu z polece
niem ściągnięcia 2 złotych.

W Magistracie znów trzeba za
pisać papiery w dzienniku i następ
nie odesłać do referenta wydziału 
podatkowego, aby ściągnął 2 złote. 
Referent wysyła sekwestrator*, ale

Nie grozi nam wygłodzenie.
Dysponujemy znacznymi zapas lim ziioza o nis tiej cenie.

Minister Kiernik udzielił prasie na
stępujących wyjaśnień w sprawie zapa 
sów i cen zboża w Polsce:

Po odpowiedniem przeliczeniu tych 
ilości zbóż, które zebraliśmy i po od
liczeniu tych ilości, których potrzebu
jemy do wyżywienia ludności i obsie
wu, okazuje się, że w roku bieżącym 
możemy dysponować nadwyżkami*, przy 
pszenicy w wysokości 123 000 ton, przy 
życie 1 478.000 ton przy jęczmieniu 
310 000 ton, a przy owsie 387.000 ton.

W czasie od sierpnia 1925 do lu 
tego 1926 r wywieźliśmy wszystkiego: 
pszenicy 129 700 ton, żyta 216 400 ton, 
jęczmienia 115 100. owsa 52 600 ton.

Jedynie zatem wywieźliśmy całą 
nadwyżkę pszenicy, z pozostałych je
dnak gatunków zbóż dysponujemy na
dal znacznymi zapasami wywozowymi 
Zaznaczyć przytem należy, iż wskutek 
zubożenia ludności w roku bieżącym 
zmniejszyło się spożycie pszenicy na 
korzyść żyta, tak, iż prawdopodobnie 
nawet te ilości pszenicy, które w kraju 
pozostały, nie zostaną przez rynek we 
wnętrzny zużyte Uwzględnić przytem 
wreszcie należy wielkie ilości kasz, 
ziemniaków i strączkowych, które w 
r ub bardzo obrodziły, a stanowią 
bardzo ważny czynnik naszego odży
wiania się.

Wobec tego należy stwierdzić, iż 
wygłodzenie nie grozi nam w roku bie 
żącym, grozi nam natomiast niebezpie
czeństwo nie sprzedania całej tej ilości 
zbóż, które powinniśmy umieścić za

Kronika Zawiercia.
Budżet miejski.

On-gdaj magistrat zakończył pra
ce nad budżetem miejskim na rok 
bieżący i przedstawił takowy do roz
patrzenia korńisji finansowo-budżeto
wej. Komisja budżet przyjęła, tak że 
prawdopodobnie w sobotę będzie on 
rozpatrzony i uchwalony przez Radę 
mleiską. 

ukarany nie chce płacić i basta.
Wówczas Magistrat piszę do 

starostwa, i źe taki ataki nie chce za
płacić. Nie należy przytem zapomi
nać, że papiery znów zostały wcią
gnięte do dziennika magistrackiego.

Cóż robi starostwo, oczywiście, 
znowu po wciągnięciu papierków do 
dziennika korespondencji „wchodzą
cej" i wędrówce od referenta do 
kancelisty i z powrotem? Oto sta
rostwo, nie namyślając się wiele, re
daguje polecenie osadzenie amatora 
pomarańcz w areszcie. Polecenie 
wysyłane jest znowu do Magistratu 
rzecz prosta, po wpisaniu papierka 
do. dziennika korespondencji „wcho
dzącej*.

W Magistracie już przynajmniej 
pół kilo papieru po pewnych ceregie
lach dostaie się do odpowiedniego 
referenta, który ze swej strony zawia
damia policję o konieczności osadze
nia skazanego w areszcie.

Ani na chwilę nie wolno zapomi
nać o tem, źe taki gruby stos papie
rów przechodzi przez kilka rąk, za
nim wyjdzie z biura magistrackiego.

W komisarjacie znowu w robocie 
dziennik korespondencji i po długich, 
trwających około 2 miesięcy ceregie
lach, człowiek, zaśmiecający kwietni- 
ki na ui. 3 Maja, zostaje ukarany.

Przy ściąganiu 2 złotych jest za
jętych około 20 ludzi a wartość pa
pieru potrzebnego na koresponden
cję w tej sprawie jest napewno nie 
mniejsza, niż wysokość kary.

Nie winno tu ani starostwo, ani 
policja, lecz przepisy, dążące do „o- 
szczędzania* w administrowaniu pań
stwem.

granicą. W całej bowiem Europie żni
wa zeszłoroczne wypadły bardzo do
brze, a zdolności finansowe i techniczne 
naszych firm eksportujących zboże są 
naogół s'abe.

— Ceny zboża utrzymują się w 
Polsce dotychczas na poziomie znacznie 
niższym, aniżeli ceny zagraniczne. W 
połowie marca rb, cena pszenicy wy
nosiła: w Polsce 5 doi., w Niemczech 
6 doi., w Anglji 6 35 doi., we Francji 
5 45 doi., w Czechosłowacji 5.75 doi.; 
w Danji 5 60 doi, a w Stanach Zje
dnoczonych 6.50 doi. wszystko za 100 
kg. Cena żyta wynos ła w Polsce 2 70 
doi, w Niemczech 3.50 doi, w Cze
chosłowacji 3.70 doi, we Francji 3 78 
doi*, w Danji 3 80 doi., a w Stanach 
Zjednoczonych 3 50 doi również za 
100 kg Taki sam mniej więcej stosu 
nek ujawnia się i w cenach jęczmienia 
i owsa w Polsce i zagranicą. Z powyż 
szych zestawień wynika więc jasno iż 
Polska ma w tej chwil najtańsze zboże.

Inaczej jednak jest z cenami mąki 
i chleba, ceny te bowiem utrzymują się 
w Polsce i zagranicą mniejwięcej na 
tym samym poziomie. To też wysiłki 
naszych czynników gospodarczych i 
społecznych powinny w interesie sze 
rokich warstw spożywców zmierzać w 
kierunku zmniejszenia rozbieżności po 
między cenami zboża a mąki i chleba 
i doprowadź' aia wzajemnego stosunku 
tych cen .o norm właściwych, zacho 
dnio- europejskich.

Punktem spornym budżetu jest 
pozycja dochodów z rzeźni miejskiej, 
opiewająca wszystkiego ns 14.000 zł. 
Przeciwko tak znikomej sumie do
chodu ostro występuje Ugrupowanie 
narodowe chcąc pozycję tę znacznie 
podnieść przez odpowiednie powięk 
szenie dzierżawcy czynszu.

ffimnlh Maja 15.
2102 4 _____________________

Ogólne zebranie Tow. śpiew.„Lutnia'

W nadchodzącą soootę t. j. dnia 
10 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu 
własDym odbędzie się zwyczajne o- 
gólne zebranie Towarzystwa śpiewa
czego „Lutnia* w Zawierciu.

W razie nieprzybycia dostatecz
nej ilości członków w pierwszym ter
minie, zebranie odbędzie się w dru
gim terminie tegoż dnia w godzinie 
8 wieczorem i będzie prawomocne 
bez względu na ilość obecnych człon
ków.

Zabawa taneczna,

Zawierckie Koło akademików u- 
rządza w sobotę dn. 10 bm. w salo
nach resursy Tow. akc. „Zawiercie* 
zabawę taneczną, którą poprzedzi 
koncert Towarzystwa śpiewaczego 
„Lutnia* z własnym programem, pod 
uyrekcją prof. St. Rączki, oraz śpiew 
solowy p. Wróblewskiej.

Wielki wiec właścicieli 
nieruchomości.

W niedzielę dnia 11 b. m. o go
dzinie 2 popoł. w sali Domu Ludo
wego Tow. akc. „Zawiercie* odbę
dzie się wielki wiec właścicieli nieru
chomości z udziałem p, Wolfa Jerze
go prezesa Stowarzyszenia właści
cieli nieruchomości m. Sosnowca 1 p. 
Michaela Artura prezydenta m. Bę
dzina.

Porządek dzienny obejmować bę
dzie sprawy ważne dla przyszłości 
właścicieli nieruchomości, a miano
wicie sprawy ustawy o ochronie lo
katorów, dalszy zamach na właścicieli 
meruchomońci, sprawy uciążliwych 
podatków, sprawy urzędu rozjemcze
go, sprawy organizacyjne.

Opilstwo i zakłócenie spokoju
W czasie świąt policja pociągnę

ła kilkunastu osobników za opilstwo 
i zakłócenie spokoju publicznego do 
odpowiedzialności.

Charakterystyczną rzeczą jest, 
że pomiędzy pociągniętymi za awan
tury te osobnikami przeważają bezro
botni.

ZYCIE PRZEtl SĄOŁM.

Od miłości do grzywny,
(1) Wicuś E-ski kochał się w pau 

nie Halinie W. Zato panna Hala ja
wnie unikała Wicusia, czasem tylko 
dla zabawy rzucając mu cieplejsze 
słówko. Wicuś szalał a H.linka szy
dziła zeń pokryjomu, aarząc swymi 
szacownymi względami innych przed
stawicieli płci brzydkiej.

1 zdarzyło się, że-pewnego razu 
kochający VVicuś sootkał na ulicy 
najgroźniejszego swego rywala Tade 
usza K i obrzucił go wymysłami, za 
co Sąd skazał zazdrośnika na 10 zł. 
grzywny.

Nie trzeba tak strasznie kochać 
dziewcząt, którym do szczęścia po. 
trzebny jest cały legjoD, a przede- 
wszystkiem nie trzeba się awanturo
wać z ludźmi, których i tak w swoin 
czasie oświeci łaska niebios..
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Z całej Polski.
Sp. rei. Trepka.

Dnia 3 bm- zmarł w 67 roku ży
cia redaktor „Gońca Krakowskiego' 
śp. Józef Trepka. Początkowo zamie
rzał się on poświęcić zawodowi ar
tystycznemu i skończył nawet szkołę 
sztuk pięknych. Wnet jednak przerzu 
dł się do zawodu dziennikarskiego, 
w którym dzięki swemu wykształce
niu, olbrzymiej pamięci i niezwykłej 
orientacji potrafił z wielkim pracować 
pożytkiem. Poza Krakowem nie pra
cował i w mieście tym był jednym z 
najstarszych reprezentantów dzienni
karstwa. Ostatnio był redaktorem na
czelnym „GońcaKrakowskiego*. Cześć 
pamięci dobrego i zasłużonego oby- 
Tatelal

Ks. blsknn Kubina wśród więźniów.
W wielką niedzielę staraniem Pa- 

tronata 1 naczelnika więzienia p. Mazur
kiewicza odbyła się w Częstochowie uro
czystość podzielenia się jajkiem świę- 
conem z więźniami.

O godz. 9 przybyli do gmachu wię
zienia ks. biskup dr. Kubina, ks. kape
lan Godziszewski, prokurator Dziub.ński, 
radca Dunln-Borkov.s<i, Patronat, wła
dze więzienne i wiele osób.

Uroczystą mszę św. odprawił ks. 
Godziszewski, w czasie które) chór ka
tedralny odśpiewał pieśni wielkanocne. 
Po skończonej mszy św. ks. biskup prze
mówił do więźniów serdecznie, podno
sząc doniosłość uroczystości Zmartwych
wstania, podkreślił iż więżniowe są ró
wnież cząstką jego djecezji, do których 
przybył, aby ich zachęcić do dobrego, 
aby tak jak ta przyroda budzi się z uś
pienia zimowego do nowego życia, tak 
oni, zapatrzeni w Zmartwychwstałego 
Chrystusa, zmartwychwstali również ze 
swoich ułomności i stali się pożyteczny
mi obywatelami kraju. Składając serdecz
ne życzenia, poświęcił ks. biskup przy
gotowane święcone.

Następnie przemówił do zebranych 
prokurator Dziubiński, podkreślając, że 
nieliczne grono ludzi dobrej woli zgru
powane w Patronacie, starało się urzą
dzić to święcone.

Po przemówieniach ks. biskup ob
chodził ustawionych w szeregi więźniów, 
gawędząc poufnie i serdecznie pożegna
ny opuścił gmach więzienny. Panie z Pa
tronatu rozdały święcone, składające się 
z dużej pszennej bułki, chleba, kilku jaj 
i wędlin.

Bwa wielkie pożary w Jednym 
tygodniu.

jedna z największych fabryk włó
kienniczych w Białymstoku, pod firmą 
Bracia A. i D. Gubińscy, uległa wielkie
mu pożarowi, z przyczyn narazie nie 
wyjaśnionych. Podczas gaszenia ognia 
zostało poranionych 10 strażaków. Dosz
czętnie spłonęły zabudowania przędzalni, 
tkalni, szarparni, szmaciarni i część far- 
biarni. Szkody sięgają kilkuset tysięcy 
złotych

W 1 baonie samochodowym w War
szawie wybuchł z soboty na niedzielę 
groźny pożar. Spaliło się 29 aut osobo
wych i 2 motocykle. Straty wynoszą około 
mlljona zł. Pożar trwał przez cztery godzi
ny. Pożar powstał wskutek nieumiejętnego 
obchodzenia się z benzyną szeregowca 
Bersktego, który przy rozpalonam piecy
ku żelaznym czyścił sobie benzyną mun
dur. Został on aresztowany.

A rusztowanie lwowskiego adwokata.
Od dłuższego czasu wywiadowcy 

policyjni na zlecenie lwów, okręgowego 
sądu karnego czynili poszukiwania za 
adwokatem dr. Władysławem Grzesz- 
czyńskim, który oskarżony u 2brodDię 
oszustwa, przez szereg mięsięcy w spo
sób nader sprytny ukrywał się przed o- 
kiem funkcjonariuszy policyjnych, w 
mieszkaniu swem we Lwowie przy ul. 
Fredry 1.7, ddzle w piątym pokoju stwo
rzył dla siebie bezpieczne i dobre u- 
krycie.

Ubiegłej soboty wywiadowcy poli- 
cyjni dotarli do tego asylum (chociaż 
starano się ich sprowadzić na manowce), 
aresztowani dra Władysława Grztszczyń- 
skiego 1 odstawili go wprosi du więzie
nia sądu karnego.

Krwawy śmigus.
Zamieszkały w Częstochowie przy 

ul. św. Augustyna 13, Edward Kozłow
ski, tat 10, biegał z butelką w ręku, aby 
oblać wodą przechodzące dziewczęta

Jedna z dziewcząt, rozgniewana 
jego napaścią, wyrwała mu butelkę 
z rąk i uderzyła go w głowę, trafia
jąc w prawe oko. Lekarz stwierdził 
wypłynięcie oka, wskutek czego oko 
musi być usunięte. Kozłowski odpro
wadzony został do szpitala N. M. Pan
ny na operację

Pory wszą dziewczyną okazała 
się niejaka Irena Kukuła, zamieszk. 
w Kawodrzy.

Otywate! ziemski morderca.
W Boguch wale pod Rzeszowem tam

tejszy obywatel ziemski, Karol Angęrman, 
zastrzelił w sposób skrytobójczy miej
scowego rządcę dóbr fjDdacji imienia

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Kronika gospodarcza

0 obniżenie stopy procentowej ban 
ków prywatnycb. Bank Gospodarstwa 
krajowego, idąc w kierunku polityki, 
wytyczonej przez Ministerjum skar
bu, likwiduje stopniowo kredyty na 
cele gospodarcze, przenosząc działal
ność na finansowanie przedsiębiorstw 
państwowych. Jedynie Bank Polski 
udziela kredytów gospodarczych, lecz 
w drodze bezpośredniej, gdyż kredy
ty przez banki prywatne znacznie by 
je podrożyły. Wobec podjętej pracy 
dokoła reorganizacji bankowości w 
Polsce, dąźen-em właściwych czynni 
ków jest znaczne obniżenie stopy dy
skontowej banków tych w operacjach 
kredytowych, skierowanych głównie 
do tych przedsiębiorstw, które dają 
pewne gwarancje rozwoju i docho
dowości.

Eksport Polski do Rumunji. Szereg 
polskich fabryk metalowych otrzymał 
z rumuńskiego ministerjum kolei' za
mówienia na bandaże, cylindry paro
wozowe i resory. Wkrótce mają na- 
stąpić dalsze zamówienia, dotyczące

Giełda warszawska.
Warszawa, 7 4. kwiecień. 

(Notowanie w złotych.) 
Nowy Jork — 8.10
Dolar — 8 10
Londyn — 39,49
Paryż — 28 20 
Praga — 24 07
Belg ja —
Holandja — 325 70
Wiedeń — 114 61
Włochy — 32 65 
Szwajcarja — 156.571/, 
Sztokholm —

Pogrzeb generała Brusiłowa.
Aleksiej Aleksiejewicz Brusiłowicz 

był człowiekiem w wysokim stopniu 
pobożnym i przed śmiercią wyraził ży
czenie, aby pochowany został ściśle 
wedle obrządku prawosławnego. Ponie
waż jednak pogrzeb Brusiłowa miał się 
odbyć na koszt rewolucyjnej rady wo
jenne], znalazły się miarodajne czynni
ki przed bardzo trudnym do rozwiąza
nia zagadnieniem, Jak pogodzić pogrzeb 
kościelny z rewolucyjnym pogrzebem 
cywilnym, w którym mogłaby również 
wziąć udział armja czerwona?

Sprawa ta została załatwiona w 
drodze kompromisowe]. Ustanowiono 
następujący ceremonjał; z domi żałoby 
przeniosą trumnę na/bliżsi krewni zmar
łego w otoczeniu duchowieństwa i przy
jaciół do cerkwi, gdzie wykonane zo
staną obrzędy kościelne i śpiewy. Po 
odprawionem nabożeństwie trumna od 
niesiona zostanie z powrotem do domu 
zmarłego generała, gdzie czekać już 
będzie asysta armji czerwonej, składa 

i jąca się z plutonu piechoty, szwadronu 

Surzyckich, Wacława Pasterczyka Po
nieważ w pierwszej chwili nie w edzia- 
no, kto popełnił zbrodnię, zawezwana 
policja rzeszowska przybyła z psem po
licyjnym, który, idąc śladami zbrod ta
rza, zaprowadził policję do dworu w 
Boguchwale, do Augermana. Areszto 
wany przyznał się do zbrodni.

Tło morderstwa było następujące; 
S. p. Angermanowa, matka trzech sy
nów, z których jeden popełnił zbrodnię, 
utworzyła z posiadłości w Boguchwale 
fundację dla sierót Imienia Surzyckich 
z zastrzeżeniem dożywotniego korzysta
nia z niej przez swego byłego rządcę, 
Wacława Pasterczyka. Synowie usiłowa
li wszelkimi sposobami unieważnić te
stament, pałając szczególniejszą niena
wiścią do Pasterczyka. Rezultatem tej 
nienawiści było morderstwo.

Morderca jest bratankiem znanego 
przemysłowca i byłego posła do parla
mentu wiedeńskiego.

przedewszystkiem szyn. Jak się oka
zało z układów wstępnych, labryki 
polskie zwyciężyły pod względem 
warunków i jakości towaru wytwór
nie zagranicfhe.

W sprawie budowy kanału Utraina 
GdańSk. Projekt Kanału wouncgo mię
dzy Ukrainą sowiecką a Gdańskiem 
zajmuje żywo prasę sowiecką, która 
podkreśla znaczenie budow'y takiego 
kanału dla rozwoju stosunków gospo
darczych między Ukrainą, Polską, a 
Gdańskiem. Kanał szedłby Dnieprem 
w górę r eki począwszy od Kijowa, 
Prypecią przez kanał Ogińskiego do 
Wisły, skąd z biegiem tej rzeki do 
Gdańska. Podobno, jak prasa mo- 
sKiewska donosi, plan ten zyskał po
parcie Rządu polskiego i polskich ster 
przemysłowych, a nawet w tej spra
wie miał konferować marszałek Se
natu Trąmpczyński z sowieckim po
słem w Warszawie, Wojkowem. Zda
niem „Izwiestji* układy w tej spra
wie rokują pomyślne i rychłe załat
wienie.

Giełda zbożowa.
POZNAM, 7-4. (A. W.) Zyto 21 25 

—22 25 Pszenica 37,50—39 4) lęczmień 
browarowy wyborowy 2150—23 30 )ę- 
czmleń zwykły 20,00—21,00 Owies 23ÓO 
—24,00 Ospa pszenna 16 50 -17,50 
Ospa żytnia 15 00 — 16.00 Mąka żytnia 
70 proc. 33,25—34,25 Mąka Żytn a 65 
proc. 35,75—36 75 Mąka pszenna 65 
proc. 50,00—62,00 Ziemniaki jadalne 
2 60—2.80 Ziemniaki tabryczne 2 20 — 
Groch polny 29,00 —30,00 Groch Victo- 
rja 38 00— 4 2.00

Usposobienie spokojne.

kawalerji i pótbaferji artylerji- Z domu 
żałoby uda się kondukt pogrzebowy na 
cmentarz, przedstawiciele armji czer 
wonei jednakże na cmentarz nie wkro
czą. Duchowieństwo prawosławne nie 
weźmie udziału w kondukcie, lecz przy 
będzie oddzielnie na cmentarz.

Zgodnie z tym ceremonjałem odbył 
się pogrzeb gen. Brusiłowa-

W cerkwi zgromadziło się wielu 
przyjaciół i znajomych zmarłego, którzy 
nie taili swego wielkiego wzruszen a z 
powodu zgonu ich dobrego przyjaęiela 
i zacnego człowieka.

Za karawanem jechały w kondukcie 
dwa spec]alne wozy, na których nało
żone były liczne wieńce, między który
mi wielkie zainteresowanie budził wie
niec z białych kwiatów z wstęgami or
deru św Jerzego Zmarły pochowany 
został zgodnie z jego żądaniem z wszy
stkimi orderami, jaktę podczas swej 
kariery wojskowe; otrzymał, zato tru 
inna była podczas pogrzebu zamknięta, 
jakkolwiek w Rosji panuje zwyczaj, że 

podczas pogrzebu trumna jest otwarta' 
Rewolucyjna rada wojenna ZSSR zło
żyła na trumnie zmarłego generała wiel
ki wieniec ? napisem: .Honorowemu 
przedstawicielowi starego pokolenia, 
który swe doświadczenia wojenne ofia
rował ZSSR i armji czerwonej — A. A. 
Brusilowi od rewolucyjnej rady wo
jennej'.

Trumnę ze zwłokami Brusiłowa wie 
ziono na lawecie armaty, ozdobionej 
wstęgami orderu św. Jerzego. Słucha
cze akademii wojennej nieśli wieniec 
Rewojensowietu. W kondukcie pogrze
bowym chciały wziąć udział liczne rze
sze publiczności ale milicja konna dn 
tego nie dopuściła.

Na ulicy Kropotkinowej przyłączy
ła się do konduktu pogrzebowego ofi
cjalna deputacja rewolucyjnej rady wo 
jeunej z Budtennym, Jegorowem i Ga 
jem na czele.

Przed Nowym klasztorem zostai 
kondukt wstrzymany, a członek rewolu
cyjnej rady wo ennej Jegorow wygio 
sił nad trumną żałobne przemówienie 
w którem w gorących słowach ocenił 
zasługi zmarłego generała, wybitnego 
wodza i zacnego człowieka, którego naj
większą troską było zawsze dobro oj
czyzny. W imieniu kawalerji armji czer 
wonej pożegnali zmarłego: nowy inspe
ktor kawalerji sowieckiej Budiennyj i 
komendant kawalerji Gaj.

Przed cmentarzem zdjęto trumnę z 
lawety, a najbliżsi przyjaciele zmarłego 
przenieśli ją aa swych barkach na 
cmentarz, gdzie czekało już duchowień
stwo prawosławne.

Tak został pochowany w dniu 19 
marca 1926 r. gen Brusilow.

Cepa.

Wieści z Rosji
Ukralutzacja opery w Kljotrle.

Rada komisarzy ludowych Ukrainy 
sowieckiej uchwaliła przeprowadzenie 
ukrainizacji teatru operowego w Kijowie. 
Od czerwca r. b. przedstawienia teatru 
odbywać się będą w języku ukraińskim; 
chociaż, w wypadkach wyjątkowych, ze
zwolono na odbycie przedstawień w ję
zyku rosyjskim.

Z powodu kolonizacji żydowskie!-
W Aluszcie na Krymie władze so

wieckie aresztowały 15 wloścjan tatar
skich oskarżonych o przynależność do 
przeciwsowieckiego oddziału powstań
czego, który usiłował przeciwdziałać ży
dowskiej kolonizacji rolnej na Krymie. 
Wszystkim aresztowanym grozi kara 
śmierci.

Spadek czerwońca 1 oiwet.
Agenci GPU wkroczyli w ponie 

działek do lokalu giełdy moskiewskiej 
podczas zebrania giełdowego i aresztu 
wali 4-ch wybitnych bankowców mo
skiewskich oskarżonych o spekulację i 
sztuczne ub liżenie kursu czerwońca su 
wieckiego Aresztowania te wywarły 
wielkie wrażenie w sferach.finansowych i 
kupieckich Moskwy, rokując powrót du 
czasów „Komunizmu wojennego*. Sfery 
te sądzą, iż rządowi sowieckiemu aie 
uda się opanować spadku czerwońca, co 
spowodować może bardzo poważne kom
plikacje polityczne.

Oficerowie carscy w armii czerwoae;
"Komisarz ludowy wojny, Woroszyłow 

rozesłał do dowófców sowieckich okrę
gów wojskowych okólnik w spra wie po- 
wroiu byłych oficerów armji carskiej, 
zwolnionych z armji czerwonej przez 
poprzednika Woroszyiowa, Frunzego, du 
wojska sowieckiego. W okólniku tym 
Woroszyłow zaznacza, że względy natary 
politycznej, Skłonny Frunzego do udzie
lenia dymisji kilku tysiącom byłych ge
nerałów i oficerów carskich. Zastąpiono 
ich przez dowódców sowieckiej f>nnacji, 
którzy niestety, me okazali sę ua wyso
kości zadania. Wooec tego rewolucyjna 
rada wojenna uzitata Konieczność po
nownego zaproszenia specjalistów woj- ’ 
skowytu uu szeregów armji czerwonej 
Woroszyłow poleca dowódcom Okręgów 
wykonanie tej decyzji, zaznaczając jed
nocześnie, iz prawom/śla-jść polityczna 
specjalistów wojsko wycn powinna być 
stałą buską dowództwa sowieckiego.
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 

Powieść napisana przez K, N.

(ciąg dalszy) 25)

— Ten pan został raniony w po 
jedynku, wszelako muszę was ostrzec, 
żebyście milczeli o tym wypadku, 
gdyż nie zaręczam za to, czy nie po
stradalibyście miejsca, gdybyście nie 
zatrzymali w tajemnicy dzisiejszej na 
siej wyprawy. Zapłacę wam za trud 
wasz dobrze, a to będzie lepsza na
groda, jak sądzę, aDiżeli odpowie
dzialność sądowa, na jaką naraziliby
ście siebie najniepotrzebmej.

— Będziemy milczeli, proszę pana.
— To i lepiej dla was.
Niebawem skierowano się ku bo

cznemu skrzydłu pałacu, do którego 
prowadziły drzwi wybite w murze.

Drzwi były zamknięte na klucz.
Orzejko zbliżył się do zamku i 

obejrzał go skrupulatnie.
— Postawcie nosze i oddalcie się, 

Oto macie zapłatę!..
Dwaj ludzie skionili się i wkrót

ce znikli w zaroślach lasu.
Orzejko zwrócił się do obecnych 

i, wskazując na drzwi, rzekł cichym 
głosem;

— Ta furtka, niedawniej jak wczo
raj, musiała być otwieraną... widać 

zupełnie świeże naoliwienie zamku, 
a jeśli jej nie otwierano, to wszystko 
ku temu celowi przygotowane. Widzę 
tu nawet dość wyraźne pyłki wosku, 
dorobiono klucz do zamku...

A zwracając się do ajenta, za
pytał:

— Słuchaj, Rufinie, masz ty kla
wisze?

W miejsce odpowiedzi, mały czło
wieczek wyjął z szerokiej kieszeni 
swych spodni narzędzia stalowe, zbli
żył się do zamku i wprowadził je 
wewnątrz. Drzwi dosyć długo opie
rały się... wreszcie dał się słyszeć 
brzęk metaliczny i furtka za lekkiem 
popchnięciem otworzyła się.

Pałac, zbudowany w nowszych 
czasach, przedstawiał prawdziwy la
birynt drzwi i okien, oraz ścieżek, 
prowadzących ku wejściom.

— Ty, Perfekcjo, musisz znać 
rozkład pałacu, prowadź nas prędzej!

— Byłem tu raz jeden, sle to 
dosyć dla mnie.

Ajenci podnieśli rannego i okrą
żyli pałac.

Po różnych zakrętach stanęli u 
wysokich dębowych drzwi, opatrzo
nych w mosiężną inkrustowaną kla.m- 
kę, z zamkiem przykrytym metalową 
klapką.

— Rufinie, pełnij dalej swą po
winność.

1 tu jak poprzednim sposobem 
otworzono zamek.

Ajenci postawili nosze w przed

sionku, do którego przez wielkie okno 
wpadały promienie słońca.

— A teraz obiaśnię panom roz 
kład — rzekł Perfekcja. — Są tu aż 
trzy sypialne salony... dwa na dole, 
trzeci na górze. Ten ostatni wszela
ko bardzo dziwnej budowy niema bo 
wiem okna. Byłem tu w dzień słone 
czny jak dziś 1 zauważyłem, że świa
tło wpada od sufitu... a tak to urzą
dzone sztucznie, iż w żaden sposób 
nie mogłem się zorjentować którędy 
ono wchodzi... Ol bo też to prawdzi
wie pańska sypialnia.

— Otóż to właśnie, czego nam 
potrzeba... bierzcie swój ciężar i idzie
my na górę... pomogę wam.

Po marmurowych schodach, sze 
rokich, opatrzonych mosiężną barjerą, 
dostali się na piętro. Takież same 
drzwi dębowe Perfekcja otworzył bez 
klucza.

Weszli do obszernego salonu, u- 
meblowanego bardzo zbytkownie

Na kwadratowej otomanie, zajmu
jącej połowę bocznej ściany, złożono 
rannego.

Następnie wszyscy czterej prze
szli kilka pokoi z przepychem urzą
dzonych i stanęli u niskich drzwi, za 
słoniętycb grubym dywanem, poza 
którym aksamitna portjera tworzyła 
wejście do sypialni, odkrytej przez 
sprytnego ajenta.

Rzeczywiście, Perfekcja nic nie 
przesadzał.

Była to owalna sklepiona sypial

nia, wyb'ta gobelinami.
Wielkie łoże, stojące ku środko

wi, odpowiadało potrzebie.
Rufin z Perfekcją zabrali się do 

zlustrowania szaf i składów.
W godzinę, po przybyciu na miej

sce, ranny, najstaranniej opatrzony 
przez zdolnego chirurga, w czystej 
biebźnie, na łóżku, wygodnie usła- 
nem, spoczywał otoczony wygodami, 
o jakich być może nie zamarzył.

Nie uczyniono coprawda tylu za
chodów, celem ostentacji, inne były 
powody, bardzo wreszcie zrozumiałe.

Należało chorego badać—oto cel 
główny!..

Z wielkim trudem wpuszczono w 
usta chorego cokolwiek starego wina 
i rozpalono ogień na kominku. Wszy
stkie przedsięwzięte środki ratunku 
miały ten skutek, iż raniony począł 
swobodnie) oddychać, krążenie krwi 
przychodziło do stanu normalnego, 
a na twarzy ukazał się słaby rumie
niec.

Gdy po chwili chory usnął, od
dychając swobodnie, Orzejko nabrał 
pewnsści, iż trzyma w ręku jedną z 
nitek, mających doprowadzić go do 
wątka z takiem upragnieniem poszu
kiwanej zagadki.

Agenci wyszli do sąsiedniego 
pokoju.

Wsaystkim tym, którzy dla uczczenia pamięci, ostatnią od
dali przysługę i przyczynili się do uświ-tn enia pograeou ukocha
nego i nieodżałowanego męża, ojca i brata naszego

ś. p. Bogumiła Kubickiego 
jako to: czcigodnemu ks. Domarańczykowi, szanownej Dyrekcji 
Towvzystwa Sosnowieckiego, Zarządom kopalń: .Klimontów I", 
.Klimontów II* i .Ignacy*, oraz urzędnikom -kolegom, a w szcze
gólności inżynierowi p. Siwikowi za pod niosle słowa nad mogiłą 
smarłego, dozorcom i robotnikom wydziałów; górniczego i mecha
nicznego, orkiestrze 1 straży pożarniczej kop. .Ignacy*, T wu 
Śpiewaczemu „Lutnia" kop. .Klimontów I*, przyjaciołom i znajo
mym, oraz wstystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie — skła 
dają z giębi zbolałych serc najgorętsze podziękowanie.

Zona z dziećmi i Rodzina.

Saiwto tuj iHilih 

przeleżycie sijiiiszm nawozu sziiizwn %‘r

ŚRUT RYCYNOWY,
zawierający: azot, potas 1 kwas fosforowy. 

Gwarantowana zawartcść tych fkładnHtw I wybitna my 
swajalnosć. Referencie agronomicznych zakładów naukowych 

Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza: 

WLntyjm ,j D. POTOKA SYN0W,E 
2012 Będzin-Małobądz.

OGŁOSZENIE.
’l»ano°<lo£toalu ^Mlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu sa- 

C następujące firmy:
W dniu 24 lutego 1926 rokUt

* Zawrerau3 handel czapkami ludowemi
»d .oku 19„.

* Zawu?484 kiSk7 ' pr“°'"o” obrazów na szkle .Ars-

lantsri?f’ ^65 .Słniul Litewski* handel towarów łokciowych i Ka. 
i9]u11 w Zawierciu, Marszałkowska 26 Firma istnieje od roku 

■ właściciel bzmul Litewski zam. tamże. c. d. □.

ZAKŁADY CHEMICZNE
J. H. WENDiSCH SOKC. S.A. fOBUŃ

Snoiazie cze Siowarzvszen:e Saozvw.;ze 
żTacownlków Towarzystwa ,H-abla Henird* w Sosnowca, 

z odpowiedzialnością udziałami 
oodaje do wiadomości pp. członków, że w dniu 15-go kwietnia 
1926 r. o godzinie 6 popoł. w 1 terminie lub o godz. 7 popoi 
w " •—!1 — ................... — • -II terminie w lokalu własnym przy piekarni ulica Dworska 5 

w bosnowcu odbędzie się

ROCZNE WALNE ZESRANIE CZŁONKÓW
z następującym porządkiem dziennym;

1) Zagajenie Zebrania i wybór przewodnicząceg,
2) O (czytanie protokułu z ostatuiego ogólnego zebrnnia,
3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 19-5 role, 
ł) Sprawozdanie Komisji Rewizyjne),
5) Zatwierdzenie bilansu i rachunkn strat i nadwyżek za 1925 r.
6) Podział nadwyżki,
7) Sprawozdanie Zarządu Kasy Ubezpieczeniowej,
8) Projekt budżetu na rok 1926,
9) Sprawa połączenia Spółdzielczego Stowarzyszenia Spożyw

czego Pracowników Towarzystwa .Hrabia Renard? w ios 
nowcu z odpowiedzialnością udziałami ze Stowarzyszeniem

• jipożywczem .Praca- w Sosnowcu.
10) Wybór glonków Zarządu i Rady Nadzorczej na miejsce

ustępujących, 1
11) Wolne wnioski (złożona w terminie Statutem przewidzianym) 

ZARZĄD
Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywcze 

Pracowników Towarzystwa .Hrabia Renard" 
„ , ... w Sosnowcu.
Sosnowiec, dn. 27-111-1926 r

2112
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Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kancelarję swa przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w doiu 12 kwietnia 
1926 r. o godzinie 12,15 w Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja pod 
nr. 21 w zakładzie optycznym należącym do p Oskara Einhorna 
tp iest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez pubhcrzną licytację w 1 terminie ruchomości, oszacowanych 
na 7r>0 u. a należących do tegoż p. Oskara Einhorna składają
cych się: z mikroskopu f'rmy „Rindendof**, nowego, kompletnego 
w szćhe. na rzecz p. Dawida Bibelszteina.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i m iejscu 
licytacji.
2C88 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz

Dosparceluje lub w całości sorze- 
dam majątek 200 mórg ziemi I 

klasy w powiecie Miechowskim Bu
dynki dworskie dobre, duty sad owo
cowy Wąskotorowa kolei ka w miej
scu. Warunki spłaty dogodne. Zgło
szenia kierować do urzędu gminy 
Racławice r>od pełnomocnik 2(iH!i

OGŁOSZENIE.

Lokale.
10 groszy za wyraz.

Dokój umeblowany dla dwuch pa-
1 nów (izraelitów) do wynajęcia 
Sosnowiec, Kołłątaja 10, Cymbler.

2123

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru sosnowie
ckiego kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr 3 w S s owcu mają 
cy. na zasadzie art 1030 PC. obwieszcza, iz w ontu 15 kwietn-' 
1926 r. o godz. w Niwce na kopalni wę^la wHelena" należą 
cej do Jana Trepki i S-ki, to jest w mieiscu przechowania przed 
miotów, odbędzie się sprzedaż przez pub'czną licytację w 1 i w i 
terminie ruchomości, oszacowanych na 12 12) zł., a należący cr 
do tejże kopalni „Helena" składających się: z inwentarza k>>r»a 
martwego oraz budynków kopalni na ro biórkę na rzecz rotrotm 
ków kopalni i Skarbu.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i nreisc 
licytacji.
2124 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kar.ceiarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art. 1030 P. U. obwieszcza, iż w dniu 16 kwietnia 1926 r. 
o godz 1'1 i pół w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego nr. 116 w 
zakładach przemysłowych należących do ftrmy „Klimas i Wiśnicki* 
to jest w mieiscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych 
na 3410 zł. a należących do tejże tirmy „Klimas i Wiśnicki* skła
dających się: z tokami jednometrowej, 19 parawanów malowa
nych,' kuźni polowej, bormaszyny i innych rzeczy na rzecz p. K 
Taczanowskiej i innych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej"scu 
licytacji.
2084 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz,

(Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.J

Potrzebna panna znająca szycie rę
cznie lub maszynowo. Wiado

mość: Zakład Ortopedyczny, A. Kon, 
Będzin, Kołłątaia 28. 2114
pryzjcrslti subiekt potrzebny zaraz 
* Pragnący. Sławków, Rynek. 

7093-3
Apteka w Zagłęoiu poszukuje pra- 
n cownika aptekarskiego (z dyplo
mem) od zaraz Oferty '■ podaniem 
warunków i curiculutn ritae składać 
w filii „Iskry" w Dąbrowie pod .Po
mocnik*7095-2
VzuKam wspOlniczKi energicznei uo 

nadzwyczaj korzystnego interesu 
a udziałem 800-1000 zł. Łaskawe pi
śmienne zgłoszenia „iskra* Sosno
wiec pod pewna Egzystcncie 2100

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowe'i w Smower rewiru Sosnowiec 

kiego kancelarię swą orz« ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu ma : 
cv. na zasadzie art. 10.30 P C. obwieszcza iż w dniu 12 kwietnia 
1926 r. o godz. 1 w południe w Sosnowcu przy ul. Teatralne 
w gmachu teatru miejskie-jo i mies-.a t'u należące n do p. Henry
ka Czarneckiego, to iest w miejscu przechowania Drzedmiotów 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytacię w I i I[ term nie 
ruchomości oszacowanych na 3850 zł., a należących do tegoż i 
Henryka Czarneckiego skła daiącycli się: z 3 męskich garniturów 
mebli domowych, kompletów muzykalji i innych na rzecz Skarbu 
Państwa i innych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejsce 
licytacji.
2092 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okięgowego w Sosnowcu jewiru sosnowiecy 

kiego, kanctiarję swą przy ulicy Kołłatąja 3 w Sosnowcu mająca 
ua zasadzie ait. 1030 I’. C. obwieszcza iż w dniu 12 kwietni 
1926 r. o godzinę 12 30 w Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja pod 
Nr. 21, w zakładzie kuśnierskim należącem do f rmy M. Szabas, to 
jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w il terminie ruchomości oszacowanych 
na 1250 zl., a należących do tejże firmy „M. Szabas** składających 
się z 5 bekieszy na białych barauach na rzecz firmy „Fiónlich 
i S-ka*, w Krakowie.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
2691 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

STEnografji wyucza wszystkich listo
wnie bezpłatnie, celem propagan

dy Instytut stenograficzny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 26.

________________________20)4-70___  
riarnió wyucza stenografii listów^ 
V me, dając bezpłatne komplety 
lekcyj. Redakcja Stenografa Po skiego 
'.yarbr-awa Mokolow-ka________ lii'.!'

8 Różne.
10 groszyza wyraz. J

Ogłoszenie.
Komornik Sadu O.ręgowego w . osnowcu rewiru sosnowiec 

kiego, kancelarię swą crzv ulicv Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu ma 
jacy, na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, iź w dniu 12 kwietnia 
1926 r. o rodzinie 11 10 w Sosnowcu r.rzy ulicy Swobodnej po 
nr. 3 w b’urze należącym do firrnv „Dźwignia" Sp Akc, to jes* 
w miejscu przechowania przedmiotów odbędz;e się sprzedaż prze- 
publiczną licytację w I terminie ruchomości oszacowanych ni 145 
zł. a należących do tejże firmy „Dźwignia** składających się 
maszyny do pisania „Ideał*, 2 kas ogniotrwałych, żelaznych i 3 
biurek dębowych amerykańskich ua rzecz firmy „Industrie Lloyd"

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i mie 
scu licytacji.
2087 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kancelarię swą przy ulicy Kołłątaja Nr. 3 w Sosnowcu ma
jący, na zasadzie art. 1030 P. U obwieszcza, iż w uniu 12-go 
kwietnia 1926 r. o godzinie 12 45 w Sosnowcu przy ulicy War
szawskiej pod nr 10 w mieszkaniu należącem do p. Salomona Bran- 
desa, to jest w miejscu przechowan a przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości osza
cowanych na 825 zł., a należących uo tegoż p. S. Brandesa skła
dających się z mebli domowych na rzecz p. Icka Eksztema.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

2089 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

prtybląksnego buldoga odebrać mo- 
* Zna za zwrotem kosztów, j. Pie- 
trzyk. .Sosnowiec, Bukowa. ZC7.S-1
Ijtzyołą.anegu psa udcbr.it można
1 Będzin, Gzichów Dwór W |. Wi
tta 2020

w Wielką nieJłiulę w ko- 
medalion!* s łańcuszkiem

srebrnym. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić do Filji .Iskry" w Grodźcu 
za oapow edniern wynagrodzeniem 

2110

Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz. 8

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu maiącu. 
na zasadzie art 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 13 kwietnia 1926 r 
o godz. II rario w Sosnowcu przy ul. Czystej pod nr. 8 w mie 
szkamu należącym do p M>ryca v>l Mostka Zmigroda, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż prze/, 
publiczną licytację w i terminie ruchomości oszacowanych na 
1755 zł„ a należących do tegoż p. Moryca v.-i Mostka Zmigroda 
składających się: z maszyny do pisania firmy „Underwod", ora 
mebli domowych, na rzecz Binku Handl-Przemyśl, i innych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dnia i miejsc i 
licytacji.
2086 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz

OGŁOSZENE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosno 

wieckiego, kanceiaiję swą przy ul Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie ari. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 12 kwiet 
nia 1926 roku o godz 1.30 w Sosnowcu przy ulicy Wesołej w 
szopie należącej ao t.-in.y „Boiska Szklarnia", to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów tfll ęflzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w I terminie ruchomości oszacowanych na 900 zł. a na
leżących do tejże firmy „Polska Szklarnia" składających się z po-, 
wozu ca gumach i korna gniadego lat 7 z kompletną uprzężą na 
rzecz firmy „Herman Malky".

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
2090 Kcmornik Sądowy: Stefan Morgiewicz.

Jan Stelmach zgubił ksiąieczkę woj
skową, wydaną przez PKU Sosno

wiec _____________________ 1980-2____
Jozef Szczeroa igubił książeczkę 
•f wojskową, kartę oemobitizacyiną, 
wyd. przez PKU Będzin, dowód osj- 
oisiy, wyd. przez Magistrat w so
snowcu, książkę Kasy chorych, kartę 
zasiłkową, wyd. przez PUPP ousno- 

2050-1 
wykradzo- 

vą, wydaną

'8‘

C- mchowi 'loskowiczowi 
no książeczkę wo:sko« 

przez PKU Kielce,
L,r»ncisz*a oaturown-i zgui-ńa Kslą 
* żtę Kasy chorycn. 21 ló 
y gubiono książeczkę Kusy chorych, 

firmy bleinhagen na imię |ai< Du
cia; 2115-3

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

.uusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, po
daję się do publicznej wiadomości, że dnia 20 kwietnia 1926 r. o 
godz. 10 vÓ Zawierciu przy ulicy Grunwaldzkiej odbędzie się licy
tacja w i terminie ruchomości skradających się: z maszyu oszaco
wanych na zł. 4,000 należących do fabryki „Liniarnia* na pokrycie 
należności Powiatowej Kasie Chorycn w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 10 
spis zaś takowych codziennie od 8-ej do 10-ej u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorycn w Zawierciu.

Okręgowy Egzekutor
-097 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu

Okręgu Zawierckiego.
St. Wilk.

Zawiercie, dnia 31 marca 1926 roku.

Vtanik Jan zgubił dowou osuoisty, 
wydany przez Starostwa w ixato- 

wicacb. palenia ijnne ważne papiery. 
piotrowi Bujda skradziono książT 
* czkę Kasy cnorych, kartę wypad
kową i zasiłkową. 2ub0
JAnia 12-JX-25 r skradziono Frau- 

Ciszkowi Twcrdokęsowi ks.ąze- 
uzzę wojskową, wydaną przez pkU 
Będzm___________________ r.i-3
y utja na;0a ZguOiła du osuDi-
e-“ sty. wydany przez star. Olzusz,

jo.ou MU.uauit zsuoi.
I leuukcyiną, wydsną przez PUPP 

w sosnowcu. .1082
wianisław nicmski z>,ubi< pozwolenie 

na prowadzenie poiazdów mecna- 
nicznycb, wyoaue przez dow. 6 uyu- 
nu samochodów we Lwowie. 1'aKO- 
we unieważnia się. 20,->l-.s
M uę nasy cnorycił^w/dana 'przez 

„limę Bankową", _____ 2U0ł
j^ranciszka Piłka zgubiła książeczkę 
1 Kasy cnorycl' 2UUu

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosn 

wieckiego kancelarję swą pizy ulicy Kołłątaja 3 w Sosnowcu ma 
jący, na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu N 
kwietnia 1926 r. o godzinie 12-ei w południe w Zagórzu oDo<c sta
cji kolejowei „Zagórze" w kopalni węgla „Porąb.<a“, to jest w miej 
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez puu 
liczną licytacię w i i II lermioie ruchomości oszacowanych n.-. 
2230 zł., a należących do kopalni węgla „Porąbka" skiadającycu 
się: z ko'ła parowego ua kolach, 16 metr. kw. powierz, 20 koleu 
wozu parokonnego i bryczki jednokonnej, na rzecz p. jamoy Ję
drzejewskiej i innych.

Spis rzeczy i icb szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
2085 r.imernik Sądowy Stefan Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sos- 

nowie ckiego kaucelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu ma 
jący. na zasadzie art. 1033 P. C. oówieszcza, iz w dniu 12 kwiet 
uia 1926 r. u godz. 1.15 rano w Sosnowcu przy ul. atemriewtcza 
pod ur. 5 w mieszkaniu należące ni do ialomoua Ursteioa, to jes: 
w miejscu przechowania przedmiotów odDędzie się sprzeda: prze^. 
publiczną licytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych n 
1000 zł., a należących do tegoż p. a. Ursteina składających się 
z garnituru mebli salonowych, krytych zielonym pluszem jako t' 
kanapki, 2 foteli, 6 krzeseł i stoliczka pod maciun, na rzecz firm 
„L. Hartwig".

spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
2083 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

udcbr.it

